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DZIENNIK KIJOWSKI
. P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mieB. kwart. pótrocŁ roci- 
PRENUMERATA: W  kraju 1. -  3 . -  6.—  12.—

» Za granicą 1.50 4.50 S>,—  18.—
Za znPanę adresu 30 kop„

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub Jego m iejsce
przed tekstem 40 kop i 20 kor.

'  NEKROLOGIA pi 40 kop. od wiersza pe­
titowego każdy raz. \V ruoryce „Nadesłani “ 

wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o j e d y f t c z y  5  k o p .

Frenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyż.

Wszysttum, którzy o u a l .  ostut- 
n‘ą poiługę

ś. t  p.

W a r y *  R e s 7 c z y ń s k s e j
uhoCusnej naszej SioS^re, n r :ej- 
s; e n  składa serdcćm s „ B ó g  
z a p l e ć ! ”  pogrążeń* w  smutku 

W ODZINA.

Lecznica „Maryówka'* pod Lwowem 
D ra  Józefa Zaki»ew«kieg»

sezoa od insja do ps/iziern;ka. 
P r5yjtnuje chorych do leczenia z 
wykluczeniem  chorych u m y tłiw o  
gruźlićzn jcn  I odrazę budzących 
Kuchnia i hygiena życia ściśle w e ­
dle Dr. Lahn-jna. Prospekty 1 wy- 
iisśnił-nia odwrotni. Adre*: L w ów  

j 14. Maryówka —  Telefon 572. 8D83

T e a t r  M i e j s k i .
Dziś d 18■s~> kw ieia a 2 gi w ystęp znanego soprana koloraturowe gc FIZ- 
Z l MAGRINI i O. Kam ieńskiego przy udziale pp.: Dolirina, Kacze- 
nowskiego i Ultichanowa r, C yru lik  Sew ilsk i” . r’ W  3-ini akcie podczas 
lekcyi śpiewu d. Fizzi Margin: w yk. 1) romens ,,S b w ik ‘‘ , 2) arye z opery 
,,CzEiodzlejski fle t“ , .'!) a;ryę z dzwoneczkam i z op. ,,Lacme“ . Poez. t. g. 
n w. Jrtro 2 gi w ,stęo  baletmiStrza Cesarskiego tc-atru MICHAŁA 'MORO- 
K1MA i prima b ilet, :y teat ów  Cesar. ALEKSANDRY BALU SZEW  EJ 
1)2  udz. E Woroniec-Montwid— ButterfJy"  ("CziO-Ctio-iian), 2) 
z udz. M. Moroktna ) A . Balaszew ej Wielkie urnzm . D .rertissem ent 
baletow e. Dnia 20 nożeg. występ FITZ1 MAGRINI i O. Katniońskiego 
„H igoletto” . Dnia 21 go po Cen ogól. przystęp, w  południe „ R u s łir i 
i Lut m i le ” .  W ieczorem  pożegnalny w ystęp M. MORDKINA i A. BA  
ŁASZEW EJ: 1) z udz. Z. Rybczyńskie) i O Katpiońskiego ,,Cai;m ą n !j,  2) 
z ydz. W. Mordkina i A. B . ł  szewej Wielkie urezm . D ivertissem  mt 
1 1 'etowe. Dnia 22-go 1 szy występ znanego art. Mosk. teatru Ziw ina 
W. DAMAJEWA pr-Y udz. M B oczarow a — ^Sadko’*. Dnia 23-go 
po r*z 2-gi „ Q u o  Y .ik iie ” ? L>aia 24 go zamknięcie sezonu operowego 
i pożegnamy w ystęp JW. D AM AJEW A z udz. E. WoronieC-Montwid, M. 
B oczarow a „Dem u Pikow a” . Bilety na wszystkie ogtoszzne przedsta­
wienia są do nabycia.__________________________________ _______

T ea tr  „Solow caw a“ .
. . K R Z Y W E  Z W I E R C I A D Ł O "  Z Cnolm skiej.

i 21 kwietnia „Zwykłe konszaQhty“ £uf ao łt '  >,W ku­
lisach duszy1' U :;:r dW Wersa!u“ muzbeTgafrcn 
Napoleon" K b e i g Sw  „Życiorys Napoleona"

reż. i. Je- £ a y t <8 <J'eł'cr,i,• Ur °- 
wreinowa, „ O  O l i  czyste posiedze- 

Kuźjny Prątkowa, Szczęt baków* i Sm irnowa

„Wampuka" w u z E.

D. Banko. Dn. P a u i I 
20 go kwietnia p l l O W I j S U r  
nie poświęcone pam.ęći

„Biała herbata D. Banko. I),na 
2‘2-go kwietnia

Ohok baletu z przeszłości g"̂ .™renberga Wspsm  
nienia B. G eyera
„ P -d s t .  ar] m oralne cz łow ieka”  Szizerbakow a i Sm irnowa. Data 
24 kwietn a „W ystęp R rczatow a” muz. W . Erenberga. „R e w izo r” 
Jewrelnowa. „M a rto o r ia  86-go’1 W . R yszkow a. PuCzątek o godz. 8 
i pet wre cz. B ilety nabywać rr ożna. F ros ram ostatniego przedstawieni? 
będzie ogłoszony osobno. 8817

TOWARZYSTWO
FabryKi Machin i Odlewów

Ł  R u d z k i  &  S - t *
v :  t f r r s z a t r i e .

ZARZĄD w Warszawie —  Fabryczna Mi 3, 
FABRYKI w Warszawie i Mińsku MaznwiesKim

przy st. Nowo-M iósk kol. Nadwiślańskich.

W obec zbliżającego się otwarcia w  maju r. b. W ystawy w Kij suwie, 
zw racam y uw agę pp. Wystawce wij N iiś n ic le t i Zaktaiiów  Prze*  
m y słt» W )C h  i H i t n d lo w jc h ,  Hoteli, F-enayonatów i ,t .  p. ca
korzyść', w ynikające z cgtaszania się w  oajpoczytniej. piśmie polakiem

„Kuryer Warszawski”
które w ychodzi w W arszaw ie dwa raty  dziennie: rano —  dodatek po­

ranny i w ieczcrem g— wydanie główne.

Ceny ogłoszeń:
Frzed tekstem 

i przed „Ne 

łtrologaimł" za 

Wiersz po Rb. 

I.—

Przed „W iad o­

mościami bie- 

źącemi" i „Te-

l e g r i M i m i *

wśród tekstu 

redakcyjnego 
po Rb. 2 . —

Ceny ogłoszeń:
.R eklam y za 

'/tekitem: w do 
datku porań 
ny— za wiersz 
l- s jy  raz kop. 
5 0  i każdy nn 
stępny kop. 4 5 ; 
W wydSniu wie- 
czornem, za 
w iersz 1 -Szy raz 
kop. 4 0  i \aż- 
dy nattępny 
kop. 3 5 . 
„Zw yczajne" o- 
głoszenta za 
wiersz 1 -szy raz 
kop. 2 0  i każ- 
d f  następny 
kop. 18.

,K urytr W arszaw ski" jako najwięcej rozpowszechniony polski dzien­
nik n.jbardziej się nadaje do Celów wszelkiej reklam y.

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i

^arszawaJKrakowskiePrzedniieście40

8>mio k lasow y Zaktsd  Ni.ukoa* Żeński (Gimnazyum) z psnsyonatem i dwiem a klasami przygotowawćzemi

INfggtggy PerefijatkowiczoweJ
K11ÓW W -W łodzim ierska Kc 47. Te lef. 28-16.

Program  g im n tz . z wykładem  ojczystego języka i lite ra tu ry . EGZAMINY w stępna do felass 
wstępnej, i, tl, ilf, IV, V, tli, VII i V łll odbędą s ię  w d. 20, 21, 22-po m ajs. Z s p is  u ozonie ca- 
dzinnnie w fcsncalaryi Z ak ła du . 8968

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA
H o t e l  n o w o o d r e s t a u p o a  

m a n y  w  c e n t r u m  m i a u t a -

U r z ą d z e n i e  h y g i e n t e z n a

Wzorowa czystość, pgrządok, c m  
W spaniała kuchnia typu domowego.

Ceny niewysoki.
Kijów, Włodzimierska Nr 36, 10 B ila r d ó w .

P o l e c a s  

T p u frL rn n m A  (SPRIMKLERY), za które Tow . -
I F y S K f l C Z y  rzystw a Ubezpieczeń udzrelrją nię njni< ’ 

■ niż 45% rabatu, od premii, niezależnie
od rabatów specjalnych.

Niezbędne dla młynów, cukrowni, stolat r ’ i t. p. zakładów 
przem ysłowych.

Am erykańskie, syst. Fratl* 
ClSSa, dowolnej siły i na 
wszelkie spady, znane ze 
sw ej mocnej budowy i w y­
jątkowej sprawności.

Turbiny wodne
8816

Superffosfat
S a l e t r ę  c h y l i j s k ą ,  S ó l  p o t a a o i e ą
i wszeuue inne naw ozy sztuczne

P O LE CA JĄ

£. Zdrojewski i X .  Grabowski
K ijów , rrort :na 9. 5Ć56

podaj s do 
powszechnej 

wiadom ości, ze za 
przykładem  lat dawnych

od 17 do 28 kwietnia 
Przewodni Tydzień

w te dni m aonsyn otw arty  będzie ed 
B* 9 rano  do g. 6 po pnłudniu. OqOO]

Dom Handlowy

K r k a z c z a t y l r  4 2 . Telefon 764.

Damskie
EHIąakie 1259

Dziecinne
i u n ifo rm o w e

I ^ C E L E  pierwszorrgjRycii domów Paryża

Przy jm u ją  się obstalunki.

^ ) k p ( X ( p ( p u k j k ) k j k p ( a » k  j K 3« ^ a c » : ? K » c j i t P C ) K j g

•SKŁAD FABRYCZNY 80K X
Akc- Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

O D D Z IA Ł  K IJO W S K I

obok C esarskiego placu,
telefon 35-30. —

PRZY)MUJE NA s& ■ «latsiiprzisijfasis Dywany i pDŁlycry
Kreszczatyk ~N<> 6.

W C r K K H K  .  r \ ( J K > : J K h f 4 . T<>»— «’7X”

X  

X  
i 
X

Skład Fonepianćw i Piania 604

J .  K e r  □ . l o p f  i  S y n
DostaiYCaJkijowShlego oddziału R osyjskiej C esarskiej Szkoły f uzyCznej i
ronssrwaloryuni W arszawskiego..Kilów, Kreszczatyk >6 2.V Jelefou  806.

tentaeye Biuthnafa,Sz^euera, Bdî uksa, Beuisza 
1 icanyoh f a b r y k .  W y d m o m  i  r e p a r p . c y e .

DOM BKNKOWY

D. Mierzwiński i S -ta
K  j ó w ,  ‘ r e s z c z A f y U  2 7 .  T e l .  1 8 -6 4 ;

Płact na rachunku birżącyra 5 —  6 %
„ w kłady term inowe 6 —  8$

Zależnie od sumy i terminu.

Załatw ia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych

warunktsch. 7484

W  MAGAZYNIE
D om u  H a n d lo w e g o

K. liii!! i i-i
Kreszczatyk 31. Telef. Ni 2CG. 

P n y j t n u j ę  s in  p o  o o n a r l i  
p r x y s t ę p r .y o h  n a  P R Z E ­
CHOWANIE OD MOLI n a jr o z -  
m a itr a c  f u t r a ,  r a o o a y  f a .  
t n t h E ,  d y w a n y , p o r t y s r y  

e t o .  8647 .
--------------------------------- — J

5 0  r b . lub więcej zap «ęę temu, kio 
mnie zawiadomi o wl pj. • lub .m j. 
wakować posadzie ChenttkL lub zmia­
nowego w cukrowni, po uzystinlu 
tego jRtejsc* gub. Lubelska, Hru­
bieszów poste-rest Humnlckł. 1972

TRU SKAWICO Pensyonzt „w ilia 
J.nina" otwarty j»k cw yale  o i  1 5 jgo 
maja. Kucnuia pierwszorzędna do­
stosowana do m iejscowej aur-Cyi —
oświetlenie elektryczne i t. p 8982

B r N. SIERGIUŁW
sy.iUs, cnoroby w< neryCzne i  1 kór- 
ne, łujsież i v.ypndanie w łosów . Ku- 
raćya najnowszymi sposobami i su 
ehera powietrzem . Pi/yjęCia od g . 
2 d> 5 po pcł., opróC: ani św iątecz­
nych. M uzykalny zaułek 2. 374

W ILN O ,
Prenumeratę 1 ogłoszenia do

„DzIibbIIjl Kl|avskligiu
przyjm uje

kslągar. J- Zawadzkiego

2)-r Stanisław Kiersnowski
przeniósł się na ul. W ,-Podw alną 2 
ra. 5 Chor. kobiece i nkusz. od g. 
2 —4, telef. 12-44. 7080

10,000 jtCyacyntóv
Bez, Konwalie, Tulipany i przerói 
ne kwitnące rośliny P O LE C A . 

Zakład Ogrodniczy 7376
S C  I oe ic -jjM a r.-B la g ow iŁ S Y  

• r  . U! I S i a & d  czenska Jf. 104.

ul. InUylucka, Sala Giełdy

zostanie zamknięta 
w sobotę dnia 20-go
k  ał Jiia 0 go*8?" 5 cj 
R n l G l I l f J .  p o  p i c ł u d .  8931

R ó w n e , g, wołyń.
Prenumeratę oj. oszenifc do

,,Dzień. KijowsŁ.”
przyjmuje 1496

p. Lodw, Rutkowski
K u ę g ś r n U  i S k ła d  m at. p i im ie t .

W  szeregu cpraw , wniesionych na deba- 
-Y wiosennej sesyi , R ady dla spraw gospo- 
'Istki lokalnej", ochrzczonej p r z e d s i o n ­
k i e m  D u m y ,  poza bezpośrednio nas doty­
czącym projektem reform y ustaw y ziemskiej 
dla L itw y i Rusi, była jeszcze —  obchodząca 
jednakowo wszystkich płatników ziemskich w 
t- zw. z i e m s k i c h  guberniacL Państw * —  
sprawa unormowania i ujednostajnienia osza­
cowania majątków, podlegających opodatkowa­
niu na rzecz kas ziem n ich .

Spraw a ta, podaaua krytyce R ad y dla 
spraw go-podarki lokalnej, przedstawia się w 
formie konkretnego projektu prawa, oprreow a- 
nego wspólnie przez ministerstwa finansów i 
spraw wewnętrznych o metodzie i ujednostaj- 
ffteniu szacunkowych prac w zietnBtwach.

N ow y ten projekt ma wypełnić braki a- 
*s Jgicznych praw , w ydanych poprzednio, mia- 

&° * lcie: 8 czerwca 1893 r. i 18 stycznia 1899 
roku i wkłada na orgaaizscye ziemskie obo 
^ ą z e k  prowadzenia r o b it  szacunkowych, wed 
US usti 1 onego przez praw o przepisu i planu 

przewiduje termin ich ukończenia (projektowa 
ny jest termin sześuitlctni) i nakomec, stwarza 
now y organ, w którym się mają ześrodtow y- 
u’*ć rezu it.ty  prac szacunkowych poszczegól­
nych ziemstw. O rgan ten —  to „G łów ny ko- 
ńutet szacunkow y", który ma być jednocześnie

organem kierowniczym  i najw yższą instancyą 
apelacyjną. Komitet ma obradowuć pod prze­
wodnictwem ministra skarbu i składać się b ę­
dzie z 12 członków, przedstawicieli wydziału 
podatków niestałych, zarządu spraw  gospodar­
ki lokalnej, _ zarządu rolnictwa, ministerstwa 
przemysłu i handlu, kontroli państwowej, 
ziemrtw, miast samodzielnych i nakoniec, przed­
stawicieli przemysłu i handlu.

Ci ostatni mają być mianowani przez 
W iadzę Najwyższą, z grona kandydatów, przed- 
st awionych przez radę zjazdó w przedstawicieli 
handlu, pizeinytłu 1 rolnictwa, a także przez 
zgromadzenia ziemskie i rady miejskie.

Projekt wprowadza rów nież pewne zmia­
ny do tĄladu dzisiejszych ziemskich komisyi 
szacunkowych, mianowicie, włącza do nich po 
jednym przedstawicielu w łościan i przem ysłow­
ców  i wzmacnia znacznie przedstawicielstwo 
rządowe, prze-, udział w komisyach urzędników, 
jako io- zsrządów kontroli, komisyi rolnych, 
ińspektorów fabrycznych i podatkowycn, a n a­
wet nacz ilników ziemskich (u nes, ewentualnie, 
komisarzy włościańskich).

O to w głów nych ztrysach  treść projekto- 
w anego praw a, które ma unormować i przy­
śpieszyć przeprowadzenie oszacowania mająt­
ków, podległych opłatom ziemskim.

W obec chaosu, jaki dziś panuje w tej 
podstawowej sprawie gospodarki ziemskiej, 
wobec przygodnego charakteru oszacowania 
majątk 'W, r-a którem się dziś opiera opodat­
kowanie ziejnskie, wobec chronicznego p rze­
wlekania tej spraw y —  proj«kt powyższy jest 
Dzrdzo ną czasie i jego opracowanie należało­
by pow iizć z uznaniem, gdyby nie niektórc 
Siczegóły projektu, które s ę  w szeregu jego 
paragrafów skromnie kryją, ą które, prawdo

podobnie, przez filtry praw odawcze z łatw oś­
cią przejdą.

Pierw szy z tych szczegółów, to omówie­
nie paragrafu, wkładającego na ziem stwa obo­
wiązek przeprowadzenia prac szacunkowych. 
Omówienie to głosi, że ,w  niektórych w yjąt­
kow ych wypadkach, a l b o ,  kiedy ziemstwo, 

skutek braKu dobrej woli, lub nieumiejętności 
zarządu ziemskiego, nie pędzie mogło podołać 
temu zadaniu (przeprowadzeniu oszacowania 
majątków) —  w ykonanie ich ma być oddane 

ręce instytucyi rządow ej*. T ą  instytucyą 
ma być, według projektu, izba skarbowa. Z a ­
rządzenie powyższe, t. j. odebranie spraw y sza­
cunkowej z rąk danego ziemstwa, a oddanie 
jej w ręce instytucyi rządowej, może być sto­
sowane z decycyi „Głów nego komitetu szacun­
kow ego*.

O ile więc komitet iest zdania, że zacho­
dzi w yjątkow y wypadek (jaki, o tem projekt 
przemilcza), a l b o ,  że zarząd ziemski n i e 
c h c e ,  lub n i e  u m i e  przeprowadzić oszaco­
wania majątków, to sprawa ta wym yka się z 
rąk ziemstwa i przechodzi w ręce tumccyona- 
ryuszy rządowycn. O  charakterze tych „w y ­
jątkow ych wypadków* sądzić n i; mamy moż­
ności; o ile nie będa one w praw ie w yszcze­
gólnione a będą uzależnione od widzimisię ko­
mitetu szacunkowego, to ziem stwa mogą b jć  
prawie zupełnie usunięte od wpływu na tak 
ważną chwilę w gospodarce ziemskiej, jaką jest 
oszacowanie majątków, dla sprawiedliwej re 
partycyi podatków.

Zresztą, komitetowi szacunkowemu ma 
przys!ugiw ać praw o odbierania od ziemstw 
fun kcji szacunkowych, nie tylko w „w yjątko­
wych wypadkach*, ate i w razie braku dobrej 
woli, lub nieumiejętności zarządów  ziemskich.

Z daw ałoby się, że sad o d o b r e j  w o l i  i 
u m i e j  ę t n o ś c i  zarządów powinien należeć 
do zgromadzeń ziemskich, które mogą usuwać 
zarządy o zlej woli, lub do pracy niezdolne. 
O becna redakcya projektu now ego praw a prze­
widuje możliwość takiego postawienia sprawy 

szeregu poszczególnych wypadków: zarząd
ziemstffte N. n i e  c h c e ,  lub n . e  u m i e  

przeprowadzić oszacowania m ajątków —  ergo, 
niecn je  przeprowadzi izba skarbowa.

Drugim  szczegółem w  projektowanem 
prawie jest wprowadzenie zbyt dużej ilości u- 
rzędników do m iejscowych komisyi szacunko­
wych. Przew aga elementu, nie dźwigającego 
bczpośiednio ciężaru ziem skiego opodatkowa­
nia —  w decyzy1 o sprawach, dotyczących u- 
jtalenia jego podstaw —  nie jest bynajmniej w 
interesie ludności. W  interesie ludności je»t 
jaknajszerszy udział w tej sprawie wszelkich 
zainteresowanych jt j  warstw i stanów.

Junosza-
i-

Sprawy bałkańskie.
P olityka E ssada baszy.

Jak donr S7ą pisma w ' :d(ń5kie, wiadomość 
o zamiarze Essada baszy oddania A lbanii pod 
protektorat sultaDa zd .ie  się pot w ierć:* L  
Z  B iiłogrodu donoszą, iż Essad basza w poro­
zumieniu z D żaw ld-basją ogłosił autonomiczne 
królettw o Aibanu pod protektoraiem  sułtana. 
R osya zgadza się podobno na to, ażeby sułtan

zachował pewne zw ierzchnictwo nad Alban-ą. 
Ma ona zamiar w  ten spesób .odzyskać wpływ 
u młodoturków, który posiadała przed upad­
kiem rządów miodotureckich w  r. 1912. C zy  
proklam acja Essada-baszy przyniesie pożądane 
rezultaty jest kw estyą sporną, gdyż autonomia 
A lb arii bez zwierzchnictwa sułtana została 
przez londyńską konferencyę am basadorów za ­
twierdzona.

Obecnie jednak porozumienie Esa ada-ba­
szy z Czarnogórą oraz kapitulacya Skutari 
przedstawiają się w driwnem świetle. W  R z y ­
mie panuje przekonanie, iż E sszd-basza poro­
zumiewał Bię bezpośrednio z królem Mikołajem 
oraz, iż ma on zamiar objąć tron albański. P o ­
stępowanie Erssda-haszy pow ikłało sytuację, 
która w ym aga obecnie Bzybkiego rozw iązania.

Z  ElbaBsanu potw ierdzają wiadom ość o 
porozumieniu z Dżawidem -baszą i oddaniu A l­
banii pod protekcyę sułtana.

Rzezie 1 okrucieństwa w Albanii-
„Ą lbanitcbe Corrcspondenz* donosi z San  

G icvan ni di Medus: „Z biegow ie albańscy przy­
byw ający z K ossow a opisują w  czsrnycn bar­
w ach stan, w  jakim  znajdują aię mieszkańcy 
tameczni. W sie opustcszały. Szczególniej w  o- 
kolicach D jakow y m isły miejsce praw dziw e 
rzezie ludzkie. W ielu mieszkańców tej okolicy 
zostało siłą nawróconych na w iarę praw osła­
wną. W  razie oporu grożono im zniszczeniem 
mienia i wym ordowaniem  rodziuy. C-iarnogórty 
i Serbowie grożą ałbańczykom śmiercią w razie 
podawania ich postępowania do wiadom ości 
publicznej. W  całym kraju aaje się odczuwać 
ncdia. Do Maiissii przybyło 600 rodzin albań­
skich, zbiegłych z D yakow y. Znajdują się one 
w iozpac2liwcm  położeniu.
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Trochę lwuorystyki.
G P śn y  apostoł specyficznie paaslaw isiycz- 

nego „rjcfcu“ Renera! Czerep-Spirydo w ir z, któ­
ry  w  swoim  czasie pcd maska mitycznej Agen- 
cyi Łacińskiej tyle w rz*w y in form acją o zor 
ganizow aniu rrw clu cyi rosyjskiej za pieniądze 
japońskie Dsrobii, wystąpi! obecme z p rzesia ­
nym  do pow ażnego londyńskiego dziennika 
,1  ae Star* telegramem, który niezbicie świcd- 
czy, iż ani w erw a, ani fan tazja  „działacza* 
wszecLsłowiańsluego z biegiem łat nic a nic nic 
słabną.

O to co pomiędzy innemi pisze Czerep- 
Spirydow icz óo- dziennika angielskiego:

„W  imieniu 200-m ilionów słowian, tak 
życzliw ie dla A n glii usposobionych, apeiuję do 
sam ier a anglików ... Jeżeli A ustrya zmiażdży 
Czarnogórę, postanowili czesi, chorw aci, w ęgrzy 
i polscy (!) cćłączyć się od m onarcbn habs­
burskiej... T e  ujarzmione przez A ustryę naro­
dy slow iaćszie w porozumieniu z Danią, Ho- 
U uJyą, Belgią i Szw ajcaryą potrafią zmusić 
niem cęw do przedłożenia ich spraw y sądów 
rozjemczemu w H adze*.

Ż e  generał Czercp S p irjd o w icz jako »dzia- 
łacz* wazecbslowiański sp ecjaln ego  typu i jako 
Czerep-Spirydow icz zdobył się na takie galim a­
tias —  to rzecz łatw o zrozumiała... Zrozumiałą 
jest rów nież rzeczą, że na ponurem tle obecne­
go  powikłania stosunków w Europie muszą od 
czasu do czasu w ystępow ać przebłyski kommz- 
ne A le  za to zupełnie jest niezrozumiale, ja ­
kim sposobem tak sumiennie zazw yczaj zasięga­
jąca śńalych infarm acyi prasa angielska może 
drukować anosUgm ata generała Czerepa-Sp;ry- 
dowicza, które same przez się, niezależnie od 
sw ego tw órcy, noszą na sobie tak w ybitne cc- 
cby tamch prim a-aprilisowycb, hum orystycz­
nych „kaw ałów *?

Kongres Eucharystyczny 
na Malcie.

T egoroczny kwiatow y kongres euchary­
styczny, który obraduje obecnie na Malcie, obe­
słany jest bardzo l i c z n i p r z e z  katolików an­
gielskich i -rłoskicn. Dnia 22 b m. przybył 
na angielskim  okręcie wojennym kardynał le g  t 
Fesrata. W ładze angielskie w ysp y przyjęły ie 
fa ta  z m onarszymi honorami. W  kongresie 
bierze udział kardynał Westmin* teru B o u rrt, 
przyw ódca katolików angielskich ksiątę Norfolk, 
zjaębaia sp ecjaln a  d elegacja  z Australii z  bi­
skupem Fartbu na czele. Q o ady kongresu od­
byw ają  się w  katedrze w  mieście Musta.

O tw arcie kongresu dokonał belgijski bi- 
8i up H eylen, j„k o  prezydent nieustającego ko­
mitetu eucharystycznego. W  specyalnem  brr ve 
które następnie odczytano, wspomina O c ie o  
św . o jubileuszu edyktu K< n su utyn a. O  miej- 
_cu obecnego kengreau pisze Papież: „Malta
jesi punktem zbornym  ok-ętów  handlonych 
wojennych całego św iata. Można powiedzieć, 
że Malta oznacza centrum tego starego świata, 
&tóreiau niegdyś K onstanty ukazał stawę krzy­
ża Chrystusow ego*. Następnie sław i papież 
niezłomną w iarę m altańczyków i  w yraża n a­
dzieję, że kongres w ypełni złotą kartę historyi 
K oś sioła

Po cdszytaniu „treve*  kardynał-legat w y ­
głosił płomienną m owę.

M iędzy kardynałem -legatem  a królem an 
gielskim wym ienione z ostały bardzo uprzejme 
telegram y

Kronika polska.
— Kolonizacja WielKopoIsce.
K om irya kolonizacyjna, która w ostatnich

czasacn wykupiła wiele majątków z rąk uiemie 
ekieb, kupiła św ieżo T ryszyn  (200 hektarów) 
i Gościeradz (170 bek.arów), razem przesrlo 
1 500 m orgów, w  pow. bydgoskim, od Jerzego 
S h u c k e n a  za 660,000 marek. Prócz tego ku 
piła M łynki (MuUenkawel), w pow. złotowskim, 
w  Prusach Zachodnich, za 515,000 m.

— Gościa z Pcryźa.
Bawią obecnie w K rrkow ie pp. Fournol, 

deputowany do francuskiej izby posłów i Hen­
ryk M oyssct, współredaktor m iesięcznica „R e- 
v u e d e s d e u x  mondes*, autor studyum: ,L 'tsp r it  
public en A.lem ugne vlngt ans a p ie i Bismarck*. 
O  Daj znani jako szczerzy przyjaciele Polski, 
przyjechali do K racow a, by poznać naocznie 
stosunki polityczne i kuituraint G .iicy i.

— Jubileuszowe zebranie.
W e  L w ow ie odby'o się w  sali kasyna 

m iejskiego dwudzieste roczne w alne zgrom a­
dzenie T ow arzystw a dziennikarzy polskich. 
Udział członków  był niezw ykle liczny, jako 
w zebraniu jubiieuszowem. O brady zagai1 pre­
zes Krecbow i cLi. Uchwalono niektóie zmiany 
statutu. W ydziałow i uchwalono absoluteryum. 
N a prezesa w ybrano jed n o głośn e ponownie 
p. Adam a Krecnow ieckiego, na wiceprezesa 
p. M-Iskiego.

D .iedzicrą ją: wdow a, Maty a z hr. Zam oyskicn 
oraz czworo dzieci: ks. Jan, oraz księżniczki Mnrya, 
T eresa i Janina; ta osutnm  liczy lat dziesięć.

■ i * W r e r.r.*

Z  Chełmszczyzny-
Stosownie do złożonego w  D unre Państwo­

w ej przez ministra spraw  wew nętrznych proji ktu, 
w  gubernii Chełmskiej ma b yć zachow ani organl- 
zacya gnbernialna, działająca w  Królestw ie, z nie- 
któ e a i  w szakże zmianami. Między innemi znosi 
Się posada tłumacza gubornialnego ze w zględu na 
to, że „w iększość m ieszkańców nowej guberni! b ę­
dzie m ówiła po rosyjsku*; natomiast w  jtanCelaryi 
gubernatora przybędzie kilku urzędników pisarzy 
w obec zw iększeń'* się koresponienCyl, która w  

ig  10 w  kancelaryi gubernatora siedleckiego do­
chodziła da 43,000 numerów; naczelnikowi kance 
laryi dodany będzie pomocnik.

PenSye urzędników podniesione będą do w y ­
sokości, StoSowauej W  Cesarstwie. Gubernator, o- 
p: ócz mieszkania, ma pobierać 10,000 r b , wićegu- 
bernator 4.500 rb,, r-d  Sowie gubernialni po 2 500 
rb., naczelnik kancelaryi 2 40o rb., injpcktor lekar­
ski 2,500 rb., inżynier 2,300 r b , w eterynarz 2 2to 
rb., stały Członek komisy i w łościańskiej 3,300 rb., 
m riejsi urzędnicy od 420 do 1,300 rb.froCznie. W  
Chełm ie powstanie oSoDny z ł  rząd policyjny w raz z 
wydziałem  śledczym . Policm ajster otrzym yw ać ma 
1,500 rb., naczelnik w ydziału śledczego r,ooa rb., 
rew irow i po 500 rb., przyczem  na rew irow ych nie 
rozciągają się przyw ileje, przyznane osebum po­
chodzenia rosyjskiego za służbę w  K rólestw ie 
W og ćle  etat roczny na utrzymanie w ładz gubur- 
cdalnych i pollcyi w  Chełm ie określono na 117,090 
rubli. Co się tyczy terminu rozpoczęcia działalno 
ści tych władz, to jćst terw inr, od którego zacznie 
istnieć nowa gubernia, ta w  projekcie powyższym , 
podpisanym  przez ministra Makłako wa~d. 29 marCa 
u t  .kwietnia) r. b., powiedziano, że d a ła  pr iwo 
dawCze mają pozrstaw ić mu do uznania okreś'enie 
tego terminu, „po porozumieniu się z generał-gu- 
bernatorem warszawskim , ule wcześniej jednak, jak  
po przeprowadzeniu granić nowej guberni! w  na­
turze*, przyczem  do czasu zbudowania gm achów 
gubernialnycn w  Chełm ie zarząd gubernii chelm 
skiej tym czasowo może m ieścić się w  Siedlcach.

Rafa jferotov3 
v  WielkopMsce.

Ecla zabójstwa Is. ftftttiiEt.
Śledztw o w  spraw ie zamordowania ks DruC 

kiego LuDeckiego w  Teresinie jest w  toku i dotych­
czasow e jego  wyniki utizyrayw ane są w  tajemnicy. 
W obeC tego żadnych n iwvCh wiadom ości w  tej 
Sptaw le podać nie możemy, bowiem  krążące liczne 
pogłoski i w ersye nie w ykraczają z zakresu bajek, 
Snutych dla zaspokojenia pobudzonej Ciekawości 
ludzkiej.

Ś. p. W łrd ysła w  Drucki-LubeCki zostawił po 
Sobie następujące dobra ziemskie:

Dobra Szczuczyn, pod miasteczkiem  tej nc- 
zw y, Słynnem ongi ze szkół pijarskich, z rezyden­
c ją  magnacką, położone od Grodna o pięćdziesiąt 
wiorst; rozległość ich w ynosi 0000 dziesięcin. Sta­
nisław ów  tuż pod Grodnem, bardzo rozległy  mają­
tek z zamkiem m yśliwskim , w  którym m ieizkał 
król Stanisław  August, ilekroć przeb yw ał w  Grod­
nie. Dobra te b yły  niegdyś w łasnością króla Sta­
nisława i Stąd ich nazwa W  gub. kowieńskiej, w  
pow . tzawelakim , U iw cnty, m ierzące 1,000 dziesię 
Cin. W  gub, mińskiej, w  pow  pińskim, 4,500 dzie­
sięcin. W  gub. suwalskiej Puszcza Lejpuńska i,%oo 
dziesięcin. W  gub. w atzzaw skiej, w  pow. socha- 
Czewskim Teresin 80 w łók i 16 parku z lasem 
W reszcie przed cztsrim a tygodniami ś. p. ks. W ła ­
dysław  nabył dobra Z łoczew , okcło 100 włók.

Fortuna pow yższa jest .obliczona na okułoj  
ośmiu milionó w rubli.

W  ubiegłym tygedaiu  1 kończono ostate 
cznie formalności w  spraw ie utworzenia R«dy 
Narodowej na zabór pruski. Fredstawicielam i 
polskich K ół poselskich z parlamentu i sejmu 
pruskiego sa, jak w i.d o tro , obrani poprzednio: 
d r A r.tcmi Chłapow ski, W ojciech K orfanty, d-r 
Stefan Łaszew ski, d r Fsiicyan Niegolewski, 
Maciej hr, Mielżyński, d r Ludw ik Mizerski, 
W ładysław  Scyda, W łodzim ierz hr. Skórzew ski, 
X. prałat Stychei, A d°m  br. Żółtow ski. Na 
ti-zecb d e le g a fó r z W - K s. Poznańskiego obrał 
komitet pp. Stefana Cegielskiego z Poznania, 
d-ra Bolesław a K rysiew icza z Poznania i W ła­
dysława Grabskiego z Kurcewa. Z Prus Z a ­
chodnich zostali obrani X, d r W oiszlegier 
z F ie m ą tk --»a i Stanisław  Sikorski z W . Cheł 
m ów. ■ Z e Śląska d-r M aksymilian H anke z B y ­
tomia i d*r Zygm unt S ty  da z K atow ic. Z  ob­
czyzny pp. K arol R ose z Berlina i J»n Brejski 
z Bochum. Skom pletowana w ten sposób R a 
Ja N arooowa odoyła pósiedzea<e konstytuujące. 
X . d-r W oiszlegier nie przyjął proponow anego 
wyboru na prezesa. O dbyło się w ięc głosow a­
nie kartkami, z którego wyszedł jako  prezes 
Ludw jk br. M yciehki z G alow a koło Szamotuł. 
W ice prezesurę objął X , d-r W oiszlegier, sekre­
tarzem został d-r K rysiew icz, jego  zastępcą 
p. W . Grabski, skarbnikiem p. Felicyan Niego­
lewski. Następnie odbyło się pierw sze ; posie- 
dzen:e R ady pod przewodnictwem nowoobrane- 
go  prezesa.

Rada Narodowa w ydała odezwę, w któ­
rej, stwierdziwszy, że społeczeństwo złożyło już 
na obronę narodówą 61,70 7 marek, tak dalej 
mówi:

Rada N arodowa rozpoczynając pracę od­
wołuje się do społeczeństwa o moralną i ma- 
ieryainą pomoc i skuteczne poparcie, aby speł­
nić mogła te nadzieje, które społeczeństwo 
w  niej pokłada. Szczególnie R ad a Narodowa 
zw reca uwagę na to, że zebrane dotycbczcs 
środki są niedottateczne i pros- społeczeństwo 
erzed ewszystkiem o stałe skU;dH. Poznań, 
dn. 24 kwietnia 19T3 r. Zarząd R ad y Naro 
dowej: d r Ludw ik M ycielski (prezes), ks. d-r 
W olszltg ier (wiceprezes), d r Bolesław K rysie 
wicz, d-r W ładysław  Grabski, d-r Felicyan Nie 
golewski.

I  pr sy resyjskigj.
W  kwietniowym  zeszycie „R utkiej M yśli* 

zamfazzeza p. Bukszpan artykuł o „sporze pol­
sko żydowskim *. R edakcya miesięcznika zazna­
cza przyiem, że artykuł jest napisany z żydow ­
skiego punktu widzenia obiecuje czytelnikom 
ocenę tej samej kw estyi z przeciw nego, polskie­
go  pur.ktu w dzenią.

Na razie przytaczam y bardziej cbarakte- 
rysty.”  3 w yjątki z artykułu p. Bukszpana.

P. B, dziwi się, że polacy „pobrzękują 
fikcyjnym  orężem* i .dą w szranki w alki eko­
nomicznej, nie mając do tego s.t. Ironicznie 
bardzo przyjmuje ten rzecznik strony żydow ­
skiej hasło uniezależnienia ekonom icznego od 
żydów  i to naw et w tej formie, jak to stawia 
„Praw da*, że to ma być hasło pracy na cały 
wiek X X

P. B. widocznie jest tego zdania, że ży­
dzi doskonale sami sobie wystarczą. ■

„Znaczna część ludności żydowskiej żyje w  
Polsce w  ekonomicznej niezależności od lutfjości 
poiskłej, a d “tego też i jest Samodzielna pod w zglę­
dem kulturalnym. S ie re g  g - fa n  drobnego prze 
mysłu • łundlu  hurtowego, znajdujących się w  rę­
kach. żydów, obsługiw ane są przez p ra tę  żydowską, 
przez komlsyonerstwo żydowskie, a w yro by wyay- 
ła a t  są na lyu kł rosyjskie. I cały  proces ekono­
m iczny odbywa się w  t.-n sposób poza uolakami.

„N alew ki— to największe Centrum handlu w ar­
szawskiego j drebnegu przem ysłu galuntrryjnego, 
żyje swojem m pełn lć .amodzielnena życiem  żydow- 
skiem, taż samo można obserw ow ać w  znacznej 
m ierze w  Lodzi, w  Z gierzu, w  Pabianicach, w  T o ­
mas '-w te i t. p. T y lko  prolctaryat fabryczny nie 
w erbuje się z żydów, szCzc«ólniej w  wielaiCh przed- 
sięoiorstwach mechanicznych*.

T en  ostatni ustęp jest wielce w ym ow ny 
2ydzi, jak się okazuje, żyją  zupełnie oamodziel 
nem życiem ekonomicznem,

z pracy— robotnika polskiego. Nic tedy zupeł­
nie nie są społeczeństwu polskiemu winni.

W szystkie zresztą „dochody* czerpią z Ro- 
syi, I to nif tylko m ateryalne, ale i moralne.

Bo posłuchajmy, co pisze dalej p. Buk­
szpan:

„Miodzież (żydowska), przyjeżdżriąCa do n.ia: t 
(polskich) z miasteczek żydow tkich, uC*y się jako 
tako porozum iewać po polsku, lecz jej interesy, jej 
środowisko, Całe jej życie Codzienne różnią się w ie l­
ce od życia polskiego. Znajomość żargonu, a zarr 
rem języka rosyjskiego jest równie częSia w  śro­
dowisku pr C o w i  ików rosyjskich, u w  niektórych 
dziedz’nac_i przem ysłu r a -vet Częstsza jak  kombi 
naCyz źrrgonu z językiem  polskim. Prąd rosyjski 
daje się silnie odczuw ać wśród polskiego żydow- 
Stwa ir ejskiego. A  od Czasu przypływ u żydów 
rosyjskich, wysiedlonych w  latacn 90 z gubernii 
wewnętrznych, uftaliły sic śćiste w ęzły  pomiędzy 
żydowstwem  p o lsk .e i.  a rosyj&kicm

„L itw aty", te „w ędrow ne izfzury", w edług 
w yraź :nia Świętochowskiego, „-oCząCe ftfnciament 
naszceo polskiego domu", znieśli osiatei inie p rze ­
gródki, oddzielające sfery Interesów W e r s z .w y  i 
Łodzi od Moskwy, O^enuuiga i Taszkeatu i w  tym 
sensie dokończy1' ,-roCeiu ekonomicznego zlauia się 
Polski z Rosyą, który się rozpoczął od chw ili znie­
sienia granicy celnej. Na ulicach w arszaw skich 
dala się SłySżeć rrow 1 rosyjska, w  kinsaach ukaza­
ły się gazety rosyjskie, „L iw scy" stali się dla po 
laków  bardziej niebezpiecznymi krzew icielam i ro- 
syjokości, niż urzędnicy i oficerowie''.

Da ist der Hund iegrabenl...—mówiąc w 
języku, który sercu żydów  fest rów nie miły, j ik  
język, im portowany przez n;ch z L itw y  i Rusi 
do K ró ’estwa.

I p B musi stwierdzić ten fakt, który nhsi 
publicyści tylokrotnie podkreślali.

A le  p. B , licząc prawdopodobnie na bar­
dzo naiwnych czytelnikókr, pociesz* ich, że w ła­
dza w K rólestw ie w cale „kulturtrrigerrkirh zdol 
ności* litwack.eh nie wyzyskuje:

„PrżftdśtawiCiele w ładzy rosyjskiej W ar 
szawie nie prow idzą żadń :j "polityki urzędov,ej w  
waśni polsko żydow fkicj. Zapotrując się na nią 
powierzchownie, w  miarę priefaw iania się jej w  
dziali .ności zewnętrznej, z, punktu widzeń 1 saan 
dalu nolicyjńego, władzi rosyjskie zw-aCają bi M m  
mało uiyog) t« wewnętrzny podkład tontliktu 
W dza, zaślepiona antysemityzmem, nie widzi, i  • 
żydzi w ^olsce, juKkolwtek to dziwne, Sąm im  iwol 
nemi ofia rami idei państwowości rosyjskiej i nie 
zdolna jest -ta grun c>  rdalnego ustosunsowania sił 
obliczyć. Co jesi w 'je j  inte.eSie.

,  Podobnie, jak  na Ukrainie, jej interesy zgo­
dne są z polskimi przeciw ko Ukraińcom, tak i w  
PotsCe „zalew  żydowski* może b yć oporą rusyfika- 
eyi kulturalnej." Takie m ogłoby być stanowisko 
vciadzy rosyjskiej niezaiećnie od daalu rćwnu- 
upraw lienia, które m ogłoby jedynie w ykazać ży 
wotność każdej kultury n irodow ej oraz Siłę ryw a 
lizacyi twórczej narodowości.

L ecz przy nolityce „ja w szyitkieb duszea 
Solidarność antyseuutycmu polskiego z rosyjską 
reakcyą staje się bardziej prawdupooobną. Nasi 
M arkowowie i Chwostowqwic m ogą w iele zapoży­
czyć z rnzm aćbuii w ynalazczości „polskich antyse 
mitów bojkot o wcć w*

A ż tak nawet! No, ale tc pisze p. Buksz­
pan— rzecznik m imowolnych „o fiar państw ow o 
ści rosyjskiej* w Królestw ie.

F rojerit "a>afj©wj.

Przed kilku dniami pisaliśm y obszernie o pro­
jektach p ia ło w y ch , opraCowyv.anych przez f.aitcye 
dumskie. Obecnie pisma przynoszą informaCyc o 
projekefa rządowym  bstatefizuie zm odyfitow rńyra 
i wnoszonym do rady ministrów. Głów ne je g *  za­
sady Są następujące:

W szystkie rrykroCzenia . prasow e, za ró w io , 
jak w ykroczenia przeciw  ustawie prasov.ej, m«ją 
być śitigene w porządku ogómyna, ku czemu już 
w ypracow ano odpowiednie artykuły kodeksu. Za 
Sada ndpowiedżialńośCi działaCzów prasow ych jest 
w rorow ana na system ie niemieckim.

O dpowiedzialność zą w ykroczenie przeciw  
praw a ponosi oSoba, piastująca św ieżo w prow adzo­
ną godność ,.wyda"'Cy odpowiedzialnego*.

Tytułu  redaktora w  nowej ustawie niema.
Jeśli w ydaw ca je tt nfewiadomy, bądź przeby­

w a za granicą, a niema zastępcy, to odpowiedzial­
ność przechodzi nc w łaściciela zaitfadów dru­
karskich.

W  razie niem ożliwości ujawnienia w łaściciela  
tego zakładu, aibeł jeże li bęaąC ujawnionym, prze- 
hyw a za granicą, to odpowiedzialność ponosi osoba, 
sprzedająca w ydaw nictw o, uznane za utwór obra 
żrjący  prawo.

System zawiadamiania o zakładaniu w ydaw  
□iCtw peryodycznych zachow uje się w  miastach gu- 
berniałnych i posiadających „gradonaCzalstwr". 
W  innych P iastach obowiązuje System koncesyjny.

D j czuwania nrd organami prasy są miano 
wane osoby z pełnomocnictwami specyalnemi w 
miastach gabernłalnyćh i mających „gradonaczal 
S„wa“. W  ikcych mi»StaCb funkeya ta jest-powie­
rzona Człónkowi miejscowej admiu stracyi gube; 
ni.lnej, według wyboru gubernatora.

Osobom, wybrany w  do dczoru nad prasą, 
now y projekt praw a n it ozniCza żadnego Cenzusu 
naukowego.

Istniała propozycyr- powierzeni* tej działal­
ności m iejscowym  InStytuCyom Sądowym, który to 
punkt widzenia ministerstwo Spraw wew nętrznych 
zLaprobowalo, odrzuciło jednak ostatecznie w  mnie­
maniu, że powierzenie urzędnikom sądowym  dzia­
łań w ykonaw czych byłob y niedogodne.

3n/onnaeye i pogłoski.
—  Jak donosi „G ołos M oskw y* pogłos­

ki o spodziewanem ustąpieniu nadorokuratora 
synodu potwierdzają sis- Ukaz o jego  dymi- 
bj,i spodziew any jest 6 maja. Z araz po ustą­
pieniu Scblera zamierza podać się do dymisyi 
pomocnik nadprokuratora Domanskij. Nz w a­
kujące stanowisko nadprokuratora podobno 
m ianowany zostaje kurator moskiewskiego o« 
kręgu szkolnego Tichom irow.

—  Krążą pogłoski, że opracow yw any jest 
projekt przekształcenia instytutu inżynierów 
komunikacyi na przyszły lok  szkolny na w zór 
akademii wojenno-m edycznej. Celem tej refor­
my ma być: 1) wybawienie studentów instytutu 
od straty dwóch lat na odsługiwanie wojska i 
2) przygotow anie kadrów wojskowych inżynie­
rów  kooiuąikacyi na wypadek m cbilizacyi. A u- 
torówie projektu wykazują, że instytut komuni­
kacyi był już daw niej wojskowym  zakładem 
naukowym .

—  Przed kilku tygodniam i wiele bała^u 
w Petersburgu zrobiły aresztowania wśród 
uczniów gim nazjum  W iim era, których oskarżo­
no o przynależność do organ izacji rew olu cyj­
nej. Kilku uczniów wydalono z gimnazyum, a 
są obecnie pogłoski, że wytoczony im nawet 
będzie proces z art. 102 ustaw y sarncj. O tóż 
pisma moskiewskie donoszą obecnie, ż “ pewną 
rolę w całej sprawie odegrała jakaś osobistość,

tylko... korzystają j podejrzew ana o  prow okację. Już w r. 19^7

w y k ry to  wśród u czriów  organ izację  pod na­
z w ą  „młoda R osya*, na czele której stała w ła­
śnie ta osobistość. Podejrzewano ją  odrazu o 
D kow okacyę, r!e wysadzony w tym celu sad 
h o n o ro w y  z braku aow odóW  uniewinnił podej­
rzew anego. Zakazano mu jednak organizow a­
nia podobrych kółek. W brew  zakazow i staje 
on znowu na czele fcółks now ego i znowu kół­
ko to zostaje  a resztow an e. O  organizacyach 
teraźn iejszych  o so b isto ść  ta wiedziała.

—  K rążą pogłoski, ie  minister wojny 
zwróci! się do ministra spraw wewnętrznych, 
w ykazując, że zorganizow ane przez rpołeczeń- 
stw o zbieranie oliar na rzecz b. studentów in­
stytutu medyków jest niepożądane. Zdaniem 
ministra w ojny, to zbieranie ofiar podkopuje 
pow agę ministerstwa w ojny i rew olucjonizuje 
miodzież.

„gospodarka" tramwajowa 
w Kijowie.

zakulisowych eksploatacya tram wajów miała 
nada! po: ostać przy kcncesyonaryuszacb, to do 
skupu tram wajów mogłoby miasto, na zasadzie 
kontraktu, przystąpić dopiero w roku 1925.

W l i - j t .
(D c. n )

pogoni 
n  setisacyą

1.

R ozstrzyga się obecnie w K ijow ie donio­
sła spraw a społeczna— -wykup tram w ajów  z rąk 
koncesyonaryuszó w na rzecz miasta. Sprawa 
ta posiada olbrzym ie znaczenie dla odłużonego 
K ijow a, prace zaś przygotow aw cze, podjęte ce­
lem objęcia przez miasto tego przedsiębiorstwa, 
postępują powoli, istnieje też obawa, że zarząd 
miasta, nie zdążyw szy » te r  linie objąć eksplo- 
atacyi tram wajów, może przez sw ą opieszałość 
narazić dochody miejskie na m ilionowe straty 
Municypalność naszego miasta nie tylko, że 
nic dotychczas nie zrobiła, aby sum ę wykupu 
obniżyć, ale przeciwnie: Rada miejska w spra­
wie skupu tram wajów zajęła stanowisko z grun­
tu fałszyw e, dzięK  czemu miasto m cźe ponieść 
m ilionowe straty.

T rzeb a wiedzieć, ie  miasto nasze, skupu­
jąc nader dochodowe przedsiębiorstwo w tym 
stanie, w jakim się ono obecnie znajduje,
nabywa loJfomocyę, bardzo niewygodną i nie­
słychanie drogą! —  N iew ygodną— ze w zględów , 
które szczi gółow o wyłuszezym y i niesłychanie 
drogą, bo się pobiera zbyt w ygórow ane opłaty 
za zbyt krótkie kursy jazdy w brew  cbowiązu 
jacemu kontraktowi.

Na wstępie warto przytoczyć nieco da­
nych z bistoryi tram wajów.

R ozstrzyga się obecnie spraw a skupu 
przedsiębiorstwa, dającego czystego zysku do­
tychczasowym  koncesyonaryuszom  estety miliony 
rubli rocznie. Niedołężna komisya, a d  b o c 
w tym celu wysadzona, aby w ciągu roku 
1 9 1 5  przejąć c a  rzecz miasta to przedsiębior­
stwo, ktńtem przed la 'y  dwudziestu pięciu o j­
cowie nasi pogatdzili, a dochodow ość jego zba­
gatelizow ać...

,Nie przystoi nam, obywatelom, zbie 
rac po dziesiątce, bośmy nie żebracy* — 
t a f  miał się odezwać jeden z radnych na po 
*iedzeniu dumy miejskiej w lipcu roku 1889, 
gdy na porządku (M enuym  znalazła się s p n  
wa urządzenia lokom ocyi tram wajowej w K i­
jowie.

W  myśl tej oryginalnej „zasady*— : odda­
no praw o urządzenia i eksploataryi tram w ajów  
w  ręce znanego óziądacza. fta polu przedsię; 
biotstw użyteczności publicznej, inż. Am anda 
Struvego.

Z  początku na kijowskiej linii tram w ajo­
wej w prow adzono tra k cję  konną,, która na­
stępnie na niektórycb liniach została zamienio­
na na parową i dopiero w r. 1895  jako siły 
pociągow ej użyto elektryczności.

Z  ni mi- la też kolej miejska £ wych wła 
ścicieli. S truve był w wh-lu przedsięwzięciach 
genialnym  niemal inioyatorcm, projektodawcą 
i w ykonaw cą (że wspomnimy tylko: most kole­
jow y na Dnieprze, gazow nię i wodociągi); ek s­
ploatatorem zaś był widocznie „zbyt uczciwym *, 
skoto na każdem przedsiębiorstwie tracił ma- 
teryalnie, a dopiero inne ręce potrafiły w v c ą -  
gać z nich korzyści.

T ak  też było i z tramwajami: po paru 
latach kosztow rych  nakładów, spow odow anych 
gdhzystością terenu ulic kijowskich i ogrom ne- 
mi stratami na sile pociągow ej— konnej, Stru- 
ve, zniechęcony do przedsiębiorstwa, odstąpi1 
je  za bezcen Brodzkiemu.

T e n  ostatni w ydzierżaw ił je  za dobre 
pieniądze W olskiem u, a gdy W olski na e lsp lo  
atacyi rów nież stracił —  utw orzono „T o w arzy­
stwo A kcyjne Miejskiej K olei Żelaznej*, które, 
w prow adziw szy trakcyę eh ktryczn ą, rozwinęło 
Się odrazu w przedsiębiorstwo praw dziw ie 00 
chodowe, na co niemało w płynął szalony roz 
rost rniastr, jego  ludności i ruchu kupieckiego 
w okresie ostatnich lat kilkunastu.

O dtąd kolej żelazna miejska pozostaje 
w rękach akcyonaryuszów , przeważnie belgij 
czyków  i m iejscowych kupców, którzy, ciągnąc 
przez lat kilkanaście olbrzymie zyski z pogar­
dzonych ongi dziesiątek —  mają w roku przy­
szłym otizym ać za odstąpienie koncesyi z wiecz­
nie anemicznej Lasy miejskiej coś około osiem­
nastu1 milionów rubli gotowizną'—.

I znów  jeden przykład więcej, w Ro- 
syi mogą robić ziote interesy, ale tyl1- > cudzo­
ziemcy...

Z  tej złotodajnej jabłoni ma w rc^ cie  ąa- 
miar rozpocząć otrząsanie złotych jabłek samo 
miasto dla siebie; kończy się bowiem  dwudzie­
stopięcioletni okres koncesyi i miasto ma p ra­
wo obecnie rkup.fa tram waje na zasadzie § 12 
kontraktu, który w dosłownem tłumaczeniu 
brzmi jak następuje:

§ 12 Fo upływie pierwszych lat dwu­
dziestu pięciu od dnia zawarcia kontraktu, 
miasto ma prawo wykupić niniejsze przedsię­
biorstwo w ciągu następujących po tem lat 
dwóch, a jeżeli w dągu tego okresu wynup 
do skutku nie dojdzie, to z prawa wykupu 
miasto może skorzystać w 30 roku koncesyi, 
ale tylko w przeciągu jednego roku Wykup 
przedsiębiorstwa w pełnym jego składzie za­
łatwia się zgodnie z tem, jak to określono 
w § f> niniejszego kontraktu odnośnie  ̂ odda­
nia drogi po upływie terminu koncesyi Przy 
wykupie miasto płaci p Strmemu sumę rów­
ną dziesięciokrotnemu średniemu czystemu 
zyskowi z ostatnich lat pięciu przed loyku- 
pem (podług przykładu następującego-, jeżeli 
średni czysty zysk roczny za ostatnie pięć 
lat będzie stanowii sumę 60 000rb , to kapi­
talizując z 10 procentów, miasto płaci jedno­
razowo lOOOOO r b ).

A  z»t:m  ów  pięcioletni okres kończy się 
w dniu 9 lipca 1914 r , ' i  jeśliby ojcow ie m ia­
sta i teraz pogardzili „dziesiątki mi*, które 
przynoszą Tow arzystw u akcyjnemu tak olbrzy­
mie uochody i gdyby z jakichkolwiek przyczyn

Przed paru tygodniam i „Przegląd K ato­
licki* pisał:

„W  dniach, w  których K ościół rozpam iętywa 
Mękę Pańską i kapłani opis jej odczytują podczas 
m szy św., dokonał ojciec zam ordowanego Stasia 
Chrzanowskiego Ciężkiego żywota, w  latach ostat­
nich będącego jednem paSmem strasznych mąk i  1 
szy, a w  hońcu i n iezw ykle bclesnych Cierpień Cia­
ła. W yjątkow y trsgizm  jego luSów uczynił z tego 
Cichego człow ieka, dla którego Cisza ogniska ro­
dzinnego i obowiązki ziem knskie b yły  wszystkiem , 
postać agólnie znaną, żer dla senSaCyi i ceł zacie 
bawienia dla m otłochr. W a-sraw a, ta gorsza, płyt­
ka, żyjąca plotką i skandalem, a w  niej prasa, ga 
niąc a za łatw ą poCzy'nośCią i jaskraw ym  efektem, 
dały io w ó d  niezw ykle oizkirgo m oralnego pozio 
mu, wprost zdziczenia obyczajów , grzebiąc się w  
ranach, rzucając kał w łasnego zepsucia na Czysie 
i cnotliwe życie chrześcijańskiej rodziny, nie SiCzę- 
dząC nawet zakrwawionego grobu ofiary. Słusznie 
w  żałobnej n ow ie, pełnej szczerego uczucia i sąja- 
Chętnej prostoty, ks. kan. Ig. Kłopotowski, p rzyja­
ciel zmarłego, zw ał ten rodzaj prasy i opinii zgrają 
szakali karm iących się trupeir Słusznie też w  prze- 
CiwJtawieniu do kłam liw ych insynuacyi zw rócił się 
do Sędziwego pasterza lubelskiej dvecezyi, p rzyb y­
łego do W arszaw y dfa oddania ostatniej posług, 
ś p. Bronisław ow i Cnrzanawskierau, żądając odeń 
świadectwa, ja k ą 1 była moralna i obywatelska w a r­
tość zm arłego i w skazując na obecność biskupa, ja ­
ko na świadectwo, że była praw dziw ie cnrześcijań- 
ska i dobra.

„istotnie, ojciec Stasia zasłużył sobie na sza­
cunek za życia, na hołd Czci po zgonie. B y ł te 
Chrześcijanin w  Cełem s u w a  tego znaczeniu pojtnu- 
iąCy w iarę, jako sterowniczkę wszystkich czynów  
życia. W  duchu tym żył, w duihn tym  działał 
i w ych ow yw ał dzieci, dnrth .en w ycisnął, jako zna­
mię domu i rodziny, duchem rym przejęty b ył jego 
praw dziw ie chrześcijański, pełen pogody i relygn a- 
cyi koniec".

Słow a pow yższe przychodzą nam na myśl 
wobec nowej orgii plottk, niesprawdzonych 
przypuszczeń i płytkich insynuacyi, krążących 
nad mogiłą ks. W ładysław a Lubecktego i usi­
łujących przedrzeć tajemnicę jego zgonu w spo­
sób, budtątfy obrzydzenie, jeżeli nie pogardę. 
Języki ludzkie ^pracują zawzięcie, zaś m ózgi 
plotkarzy nie zadają sobie pracy, by odrzec na 
pytanie: —  „a jeżeli to wszystko okaże się 
fa łszem ?..*  Ludzie zda się zbudowani pod 
wzgłę 3em etycznym, normalnie nie chcą zrozu­
mieć, że powtarzanie plotek n i e ż e m  się nie 
ró żri od icb tworzenia, że kto r o z n o s i  
błoto, ten, kto wie, czy m e jest szkodliw szy cd 
jego tw órcy.

1 dla togo p r  .sa, Schlebiająca poziomym 
instynktom S pragn ion ego niezdrowej se n sacji 
tłumu, spełnia czyn Larygodny, na -tanow czc 
napiętnowanie zasługujący. Nie w olno jeyt bo­
wiem rzucać grudami kału— ńa wszelki w yp a­
dek!... Nie wolno jest bez s t a n o w c z e j  
p e w n o ś c i  deptać dobrego imienia ludzkie­
go, którego wartość stwarza dfuga i ciężka 
nieraz praca osobistego wysiłku.

OZ. J£-

K R 0 i i ! K A.
K a l n u ń a i r z y k ,

Dziś 18 (1) Bogumiła W .
Jutro 19 (2) Tym ona M.

W td h fń  tłońńa o godz. 4 m. -8 
Zańbfd ałońfir o godz. 7 m. 15. 
Diogoiti unia godz. 14 m 37.

K A l « M d « i * z y b r  H i « f o i > f o z M y .
I Maja n> a i.

Foku 1832 
so w ary.

Uniwersytet wileński ska-

— Rozporządzenie gubernatora. Na mocy 
postanowienia gubernatora kijowskiego, przed 
świętami W ielkanocnem i wypuszczone zostały na 
wolność Yąszystkie osoby, skazane za prze aro • 
czenią prasowe w drodze administracyjnej: 
T ym  Sposobem  w gub kijow skiej wypuszczono 
na wolność Kilkanaście osob.

— Wycieczka artystyczni, plein-eir u 
dla pań. O rganizuje się na U krainie wiosenna 
w ycieczka p l e i n - a i * ’ u dia pań, pod prze­
wodnictwem uczniów ś. p. prof. Jana Stani­
sławskiego, znanych artystów  m alarzy Stanisła­
wa Podgórskiego i Józefą Greina. Miejscem 
pobytu w ycieczki ma być m ajątes W P P. K o ­
bylańskich koło W oiodarhi. Bliższych informa­
c j i  udziela od d. 1 maja art. mai. Józef Greiu 
Bibikowski Bulwar Ns 7 m. 7.

—  A R E S Z T O W A N IE  JO AN ITÓ W  Oaegdaj 
poliCya śfadcza areszm waia w  domu M 7 p n y  
zaułku l p*yiar.*jewskim dwoje ‘ >anitć w  M H ołub- 
kowa i E. iŁaihacżewę, na-.y*._ją :yct niebie „Ja­
nem Ewangelistą* i „Matką B o -k -“. Aresztowani 
oskarżeni są ó ograb^m e byłego cficyab sfy  hr. Igna 
tjewa, obecnie w łaściciela ziem skiego Ł W »rłam o- 
-v- na sumę 42 tys. ro. 01 az o zmus-enie W , pod 
groźbą śm ierci fo wydania rew ersów  na Sumę 
60 tys. rb. Joanici g iab ieży  dokonali d. 29 lutego 
r. b w raz z 11 wspólnikami, przyczem  znęcali się 
nad W an am ow tm  i, zw iązaw szy go, usiłow ali od 
w ieźć do Oranienbauma, jaao waryata- W . udało 
się na szczęście umknąć do Petetsburga, gdzie z ło ­
ży ł poncyi d ek larację  o granieJy.

U aresztowanych w  K ijow ie joan.tów zn ale­
ziono rentę państwową na »umę 1,300 r b , gotówką 
156 rb., w eksle W ariantow a, L aszectkę z w odą 
święconą, k .dzidło, koiełpondeaćyę, w śród której 
było dużo listów  oć w ybitnych duchownych, w iele 
opróżnionych butelek od wódki, tudzież spory za 
pas przekąsek.

aresztow anych „Mutkę B ertą"  i „Jana E w an ­
gelistę* w ysłane etapem dc Kronai ts du i oddano 
io  rozp orią lżen ia  m iejscowym  ..i dżem śledczym . 
O aresztowaniu zawiadomiono mioittrs. spraw  w e ­
wnętrznych.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W  zaułku 
B ereiow ym  strzelił do siebie dorożkarz Klimenko.

W  dumu Nś 1 przy ul. Prozorowaklei otruła 
się w yrobnica P. fl ; w  rgródku Złutoworockim  za 
zył trucizny S. Skorostyński, w  domu Ns 19 p rzy
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Me-zaułku M okrym - Pelagia A , wreSTCie przy ul 
żygorskiej Nk 1 6 —artystki, 17 letnia Helena C.

W c  wszystkich w ypadzaćh pom ocy udzieliło 
Pogotowie.

—  K R A D ZIE ŻE. Okradziono mieszkania: Pe- 
1 Szczuka (M ikra 59) na sumą a ooa r b , SzkidCzen- 
ki (W . W asvlkowsfca 177) na sumr 650 rb., Z a ­
w adzkiego (M BLgowieszCzeńsłta 92) na suiaę 700 
r b . Bujczenki (W . W asylkow ska 52) na sumę 200 
rb., I. i E. S^redniekirh (M* Żytom ierska 13) na su­
mę ,50 id., Mosiakowef (Bulw ar Bibikowski go) ra  
sume 200 r b , Mnutkina (Konstantynowska =:.<),

Poza tern skraazioao włościaninowi KlaSzCze- 
w ow i portmonetkę z 250 rb.

—  O F IA R A  TR A M  W  ATU. Na ul. W . Szija- 
nowskiej koła tramwaju odcięły r.oge robotnikowi 
M. Barabanowi.

—  GRABIEŻE. Na B ulw arze Bibikowskim  
ograbiono Swistunc. ?a, w  zsułku Mokrym— Bere- 
zenke, » w  zaułku H anSklu— Potaperkę.

—  CH ULIGANI. W czoraj zanotowano sze 
rćg „w ysrepów ” nożowców.

N i SiobóJte cuuligani ciężko zranili 19 let­
niego nczoia szkoły felc perskiej Listopada; w  zauł­
ka Łukjt-nowieikira 12-letai Jedwdoktmi^nko ranił 
scyzorykiem  sw ego rówieśnika 'I imofiejewa, Na 
ul. Gonczarnej chuligani ciężko poranili Kasjanea- 
kę, a w  domu Ns ą~ przy ul. Poćzajnwskiej Buła 
tow kopnięciem nogi ciężko uszkodzi! E. Chaskine

—  SA M O LÓ 13T W O . Nu zaułku Borszeza - 
gowskim  odebrał sobie życie wystrzałem  z rew o l­
w eru stójkowy Iwan Zirnnikow f 33 lat. Powodem  
sam obójstwa—Cienkie warunki mr.tcryal.ie. Kula 
trafiła w  serce i śmierć nastapita momentalnie.

PRZYJECHALI DG KIJOWA;
H oltl Cantinn.tak pp, Marya Adasowska- 

/.ankow itćka, arty-tka; Aleksander bar. Korf; Z. 
P a w ł o w a ;  Berta Karrodi; Aleksander Galaszkió; 
Anna Gaiaszkin 1; A leksan ó.a  Bałaszewa, artystka; 
Msrya G rigorjrw t; Michał Mordkin, artysta; L. Po- 
łubojarlnowa; A ’ eksy Drużynin; Dymitr /yw ko.ffC z, 
n d e a  tajny; E. S-poćko, inżynier; W łodzimierz Kar- 
pow, obywatel; Henryk Dalebrou, inż.

(irand-36 teł: pp. M iłgorcata Peters; M. Szcze 
•ki, z W arszaw y; L . W olf; Mikołaj W eselkow ; Jan 
MiChiejew; A lek sy  Szatiłow; Grzegorr Bufiejew; H. 
Kac; Michel Sołowjo*»; Eugenia W iesiołowska; Jan 
Ibsen; Jan Sychow; 'Edward W erner, z W arszaw y; 
Konstanty W inogradskij.

Hotel Frat ęois: pp. Konstanty Gołoskow; M1 
Koł*j Zołotariew; Zofia  Piłswein; Mikołaj Protopn- 
pow; Sergiusr b n ieżlow ; Sergiusz Siemień kin; Mili 
ru &_Kołew a Borodkina; Mar^a Sokołowu B irodki 
na; AleLsauder Fiszbejn; Eugenia Ępstein; SeiginSz 
A rend; W łodzim ierz GałLWKuw; Jan Kurm arow icz; 
W łodzim ierz Lermontow; Aleksander Matfiejew; 
WiJbelm Pelc; Szymon Ponomariuw; Grzegorz 
Smirnow; Michał Sołdatow; W . SokoJow; Adam  
Tejchman; Jan Filipow; Mikołaj O epJclew ; Al e k­
sander Szafranów, L. Szafrancw a; M. Bartoszewicz; 
Józei GajdatnowiCz; LuCyan Kupczyński; F,geniusz 
Szuw ałow ; M. Tcrnow ski

Hotel Ermitage: pp. Michał Garkawienko; 
Anastazya Serai^radowa, obywatelka; W i ira Hohn- 
berg; H eltna Prybylska; Zygm unt Piętka, z W a r­
szawy; Franciszka Fajfer; Elżbieta Majewska, z Łu 
bieó; N. Rozum.

Hote! H ła dyiiuka :  pp. W iktor Porzezińsk1, 
profesor; Michał Sperański, profesur; Stanisław 
W ielkur.ee, obywatel; MJcołaj Dobro* olski, oficer; 
Elżbieta Pokrow s s; I. Pokandopu^n, Grzegorz La- 
skin, nauczyciel; W . Sznm iłnw; Jan SM irC ew , inży­
nier; Stanisław W ereszCzako, ouywatel; P aw ei Cze- 
pielew ; Helena Mieroniczenko; Grzegorz Kacnieuie- 
c l ;  W łodzim ierz Durnowo, obywatel; I. Szrzg, ad­
wokat przys.

Palast-H ótel: pp. W łodzim ierz Szv ariCzow- 
ski, i-rzgdnik; A rtur Beuden, fabrykant; Jakób Kloc- 
kśn, kupiec, A . Jed*. abkin, kupiec; Józef Rabino- 
w ict, kupiec; Sz. Ł u tn ó jk i, kupieć; 1. Żywotowski, 
kupiec; N. Szestskuwoka; H eleną Szestakowa; Ta- 
deus’  hr. Tarło, obywatel z W arsraw y; Piotr Kar- 
tnw. kupfeC; M. Riepkin, kupiec; Paulina Riepkina; 
G rzegoiz BttfśuK. sędzia sleduzy; A lek sy  Biasin, 
kupiec; Arnold Kan, in yrier; B ea i Kac; B. Erlich, 
le i arz; J. Pereł; M. Koprawski, wojaZer; J. Uzdin, 
kupiec; Janina Konstandi, artystka; L. Słcpodskaja 
artystk®

G rard-H6tel npi I 1 po. S  Eenstein, kupiec; 
5 . lltip i.ro , g.am etra; Jskób Ha.nisman, tabryk int; 
W . W einttaub, fabrykant; Jakób W cinberg, kupiec; 
Leon Majzlin, fabrykant; Sergiusz Iwanow, kupiec; 
Mich ł Kornicjew, oLywatel; B. Piichanow, oby 
watel.

Hotel R"iya: pp. J Jarapolski; W łodzim ierz 
Kożyn; Piotr Truniew ; M. SzCzawlina; A leksander 
Dem n; Gczegorz Kryczew ski; Dymitr Smirnow; T a  
t.ana Jarocka; A Lapszyn; F . Góralewicz; I ’aw eł 
D awidowski, śtudem; S e ^ iu sz  Krasiiuikow; Tan Min- 
tian; Anna G n n ow ske, nauczycielka; K uaolf Hens- 
ler, artystr; Marya Jakowlewa, nauczycielka; Piotr 
B iła sze w , kupiec. _

Hotel Eraga : pp. Sergiusz Ole.nikow; Teodor 
Kondratiuk; Ant m<naTwanovrr; L  Ta*arska; A nto­
ni BystriażyCki; Franciszek W olek, obyw atel uu 
stryaCki, A . Berezowski; A n ca  Berezowska; S er­
giusz RoSzC*yn; Piotr lszczenko; Karć 1 1  rojanow ■ 
ski; W łodzim ierz lo ro p o w ; Eugenia O stiom ieósta; 
I  atjanu Szerem et, z Nieżyna; Grzegorz Iliński; Jan 
Taraniec.

O F I A R Y .

W  AdminIStraCyi .D ziennika Kij o w  k iego” 
zfotyli:

Na stypendyum imienia ks. St. Szeptyckiego: 
p. Karolina Foptel 3 rb.

Na w pisy do uznania Tow. dobr.: zamiast w i­
zyt i powinszewan wielKanocnych: pp F. Starożyn- 
s*ty 1 r b ,  L . i A . Kulikow ifiy 1 rb , E. Górcki T rb., 
W . B iu tsk i 1 i b ,  W . Kalinow ski 1 rb., W . K a r ­
czew ski 1 r o ,  H. Fedkowićz 1 rb., Z) Broszkie- 
w icz t  rb., W . Słotwiński 50 kop., W . Cuojecki 1 
i b , M. Z argb a 1 rb., S , Portępski 1 rb., B. Bufcot- 
sH i  rb., Alarsz.z-Cki 1 r b , J. Su orow.Cz 1 ib ,  N. 
C zerscy  1 r b , S. Soootniccy 1 rb., Peretiaikowicz 
1 rb„ Grotuz 1 r b , Kohutnicki 1 rb,, Gliński 1 rb.

Na Tow arzystw o poisk. kulonii letnich: pp. 
Kazimierzo itwo R aszew scy 5 rb.

Na święcone przy Tow. dobr.: pp. Antoniostwo 
Eosław scy, za otrzymaną dyspensę w  Czasie w ie l­
kiego postu. 4 ro.

Na spłacenie długów kościoła w Fastowie: 
pp. Anton ostwo P osław scy, za otrzymaną dyspen­
sę w  Czasie wielkiego postu, 2 rb.

Na św iatło przed obrazem N. M. P. -I. P. w  
kościele św. Aleksandra: pp. Antoniostwo P osław ­
scy. za otrzymaną dyspens podczas w ielkiego po- 
sta, 2 rb.

Na kościół św . Mikołaja: pp. AntonioStwr Pr- 
Sławscy, za otrzymaną dyspensę podczas w ielkiego 
postu, 2 rb.

Na ubogich do uzraniu Adm inistraeyi „Dzień. 
K ijow sk.” , zamiast powinszować wielkanocnych: pp. 
lan Pątrągowski 3 rb., M aiyan Czarnecki 1 rb.

■■■mam— .  H g

Wystawa kijowska.
Oddział szkolnictwa.

U rgaoizacys oddziału szkolnictwa r a  wy- 
stsy ie została już prawie ukończona. O praco­

wano szczegółow e pregram y wszystkich d Jałó w  
ośw iaty luaow cj (s^kól luaow ych, miejskich 
i HdfiSstfch) oraz średniego wykształcenia fgi- 
mn.?zya klasyczne, szkoły resdne i t. p.). O d ­
dział szkolny zajm ować będrie dwa piętra 
w gmachu, budowanym na placu w j staw y 
przez miasto, które otrzymało na ten cel zna­
cz o ą zapom ogę od ministerstwa o św isty. Gmach 
budowany jest według typu sztccły im. G ogola 
i po zamknięciu w ystaw y znajdzie w nim po­
mieszczenie kilka szkół miejskich. Na czas w y ­
staw y jedno piętro przeznaczone zostało dla 
miasta, które tam umieści *wnje okazy, dwa 
zaś pozostałe piętra— dla zakładów szkolnych 
okręgu kijowskiego.

Z a  zgodą dyrektora muzeum pedagogicz- 
nego prow incjonalnym  zakładom naukowym  
pozwolono przesyłać sw e okazy do muzeum 
pedagogicznego, gdzie przeznaczono dla nich 
specyalne pomieszczenie. Tam  będą one roz­
dzielane dla cceny pomiędzy poszczególnemł 
homisyami,

Oddział średnich zakładów naukowych 
zawierać będzie działy: naukowo seŁ olny, este­
tyczny i kygtemczny- Pierw szy z nich dzieli się 
na pododdziały według poszczególnych przed- 
miotów szkolnych. Odpowiednio do tego dla 
wykonania pisrc przygotow aw czych w różnycti 
gałęziach szkolnictwa i opracowania ogólnego 
planu w ystaw y, utworzonych zostało 17 ko- 
mlsyi, które opracow ały jnecysln e szczegółow e 
program y dla każdego pododdziału.

M iędzy innemi, komisya historyi i prawo- 
"naw stw a uznała za rzecz poząaaną, aby pod­
czas w ystaw y zw ołany został zjazd nauczycieli 
z sekcyą historyczną. Kom isya psychologii 
i logiki uznała za niezbędne urządzić na w y­
stawie w zorowe Izboratoryum psychologiczne 
dla szkól średnich, l w  tym celu zw rócić się 
do firm miejscowych i zagranicznych z prośbą
0 nadesłanie dla w ystaw y odpowiednich przy­
rządów. Poza tern postanowiła ooa zorganizo­
w ać w czasie w ystaw y w ykłady w kw estyi me­
tody w ykładania propedeutyki idozoficznej oraz 
zarządzić ankietę wśród, nauczyciel: propedeu­
tyki filozoficznej i uczniów gim nazyalnycb.

Kom isya g e o g r if i mit ózy innemi uznała 
za rzecz n ad ;r ważną zarządzenie ankiety wśród 
nauczycieli i kształcącej się młodzieży. Oprócz 
tego komisya postanowiła urządzić na tery- 
toryum w ystaw y lub w jednym z centralnych 
zakłndów naukowych K ijow a w zorow y gabinet 
geograficzny, w którym byłyby zebrane w szyst­
kie najlepsze podręczniki i utensylia szkolne z 
zakresu geegrzifi. Nader cennym  oddziałem w 
tym gabinecie będą utensylia geograficzne, przy­
gotow ane wlasnemi siłami uczniów i nauczy­
cieli, w ykazujące ich specyalne zainteresowanie 
się nauką i samodzielność. Niezależnie od tego 
komisya geograficzna zw ró c ła  się do na,lep­
szych firm icrsjowych i zrgranicznych, produ­
kujących utensylia szkolne, z propozycyą urzą­
dzenia w zorow ego gabinetu geograficznego dla 
średnich zakładów  naukowych.

Zjazd saritarny.
M nister spraw  wewnętrznych zatwierdził 

reguiamin okręgow ego zjazdu południa R o s ji  
w sprawie walki z epidemiami, jaki urządza 
ziem stwo kijowskie podczas w ystaw y wszech- 
rOLyjskiej w K ijow ie.

Zjazd pow yższy odbędzie się w  d. 1 6 — 25 
sierpnia r. b.

Uczestnikami jego mogą być przedstawi­
ciele poszczególnych zarządów i iustytrcyi gu- 
hernii kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, besa- 
rabskiej, woroneskiej, ekaterynosławskiej, kur- 
akiej, mińskiej, poltawskiej, taurydzkiej, char­
kowskiej, chersońsKiej, czem ihow skiej i ok-ęgu 
wojska dońskiego, przedstawiciele zarządów 
ziemskich i lekarze ziemstw guberniainych w y­
mienionych guoernii, pizedstaw iciele uniw ersy­
tetów: kijowskiego, cbancowsk.ego i odeskiego, 
wydziału lekarskiego kijowskich w yższych kur­
sów^ żeńskich i charkownk: ego żeńskiego insty­
tutu lekarskiego; delegcci kijow skiego polskiego 
T ow arzystw a lekarsk:ego, T ow arzystw a fizyko- 
medycznego przy uniwersytecie ki jo* skim, To- 
w arzvstwa lekarzy k jow skich, kijow skiego T o ­
w arzystw a w ojsko w o-sanitarnego, k ijo w k ie g o  
Tow arzystw ? walki z chorobami zakaźcemi, 
ki [owSkiego T ow arzystw a sanitarno-techniczne- 
go  i charkowskiego T ow arzystw a lekarskiego; 
przedstawiciele kolei żehznycb, in .pekcyi fa ­
brycznej. dozoru górniczego, rgdy zjazdów  gór­
ników południa R osyi i irf.

Biuro organizacyjne zjizd u  ukonstytuowa­
ło się w następującym  składzie: weszli doń
w szyscy członkowie kijowskiego gubtrnialnego 
zarzt du ziem skiego, lekarze gub. ziemskiego 
biura sanitarne go, 3 pow iatow ych lekarzy sa­
nitarnych, kilku lekarzy z pośród gub. radnych 
ziemskich, oraz rzereg prztditaw icieli m iejsco­
w ego św iata naukow ego i lekarskiego.

Między innemi weszli do składu biura: 
profesorowie Iw anow , Lindeman, Małkow, Pa- 
włowskij, Ruzskij i Skw orcow , lekarze Go?’ sie- 
jew , W łajkow , BurczaL, Stradomski, Ornacki, 
Necza.i, Sikorski i Andrejew . Oprócz tego do 
składu U uia zaproszeni zostali rów nież zarzą­
dzający sanitarnym i wydziałam i ziemskimi gub. 
charkowskiej, chersońskiej, podolskiej i ta,u- 
'ydzkiej.

Biuro zw róciło się do wszystkich ziemstw 
gubei nialnych i powiatowych oraz do 54 w aż­
niejszych mi ust pań itwa z zaproszeniem do 
wzięci* udziału w zjeździć i nadesłania refera­
tów . Z  pośród zaproszonych ziemstw powiato­
wych dotychczas obiecały w ziąć udział w zjeź­
dzić 5Ó ziemstw, odmówiło złś  udziału 26, po­
zostałe ziemstwa pow iatow e dotychczas nie na­
desłały odpowiedzi. Z  pośród zaproszonych 
m us ■ dotychczas zgodziło się na udział w zjeź­
dzić tylko 12. O dm ówiły udziału miaota Mińsk
1 Kamieniec, od pozostałych dotychczas odpo­
wiedzi nie otrzymano.

0 4  rłsm ttfe*  * t i  P*

O Skutari

Cstyria (AP). Przvbył tu rosyjski wice- 
konsul ze Skutari —  Molier.

W ied«li (AP). Podług wiadomości, poda­
wanych przez pisma, na dzisiejszej konferen­
c j i  ambasadorów zdecydowana zostanie ostate­
cznie kw estya wzięcia przez m ocarstwa udziału 
w zarządzeniach przymusowych, w razie, jeżeli 
król czarnogórski nie spełni postawionych 
mu żądań.

Londyn (AP). Depesza wiedeńika, dono­
sząca, jakoby decyzya A ustryi co do sam o­
dzielnego zmuszenia Czarnogóry do ew akuacyi 
Skutari została urzęJow cie ogłoszona, zrobiła 
przykre wrażenie i w yw arła zły wpływ na 
giełdę. Podług Agency* Reutera, ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało do w ieczo­
ra potwierdzenia tej wiadomości. Na podsta­
wie depesz urzędowych nie można uważać po­
wyższej decyzyi Auutryi zs istotną. W ieczo­
rem ambasada austryacka zawiadomiła Agen- 
cyę Reutera, iż potwierdzenia depeszy nie o- 
hrzymano. Nie ukrywano jednak, iż rezultat 
ostatnich narad ambasndorów, właściwie zaś —  
brak decyzyi, niem iły jest dla A ustryi, która 
nie może czekrć przez nieograniczony przeciąg 
czasu.

Londyn (AP). W edług i nf o m  acyl Ag^ncyi 
Reutera, na naradach ambasadorów w yjaśnio­
no, iż większość wielkich mocarstw sk ł ańia się 
ku zastosowaniu zarządzeń wojennych w zglę­
dem Czarnogóry. W  razie niezudawalającej od­
powiedzi Czarnogóry na notę zbiorow ą mo­
carstw. pewne kroki zostaną poczynione, je ­
dnak sądzą, że przedtem trzeba zaczekać na 
ową pdpowiedź.

gD ayly Moi1" oświadcza, że Austrya, żą­
dając decyzy w danej spiawie, nie wskazała 
wyraźnie sposobu postępowania m ocarstw oraz 
ttrm im , r  jakim należy oczeki -ać odpowiedzi. 
W  razie konieczności zarrądzenia dalszych środ­
ków, sądzą, iż zamierzone jest zajęcie jednego 
z miast nadmorskich. Stanowisko R osyi oraz 
innych mocarstw prawdopodobnie nie będzie 
wiadome przed czwartkiem, jednak gabinet pe­
tersburski, jak w sprawie dem onstracyi mor­
skiej, prawdopodobnie nie weźmie udziału 
w dal izym  nacisl u na Czarnogórę i nie będzie 
prosił Francyi o w yw arcie nacisku. Zresztą 
wszystko, eo wskazuje, jakoby ona mocarstwa 
należały do obozów przeciwnych, jest bardzo 
niepożądane w obec kwesty: albańskiej.

Sprawa Albanii.
Bukareszt (AP). Z  Konstantynopola tele­

grafują, że według informacyi Porty, Ersad- 
basza, pragnąc osiągnąć tron albański pod pro­
tektoratem T u rcy., przyrzekł Serbii i Rumunii 
P-w ną kompensatę i oświadczył, iż zabije oso­
bistego w roga Dżawida-baszę, iak zabił Hassa- 
na-Rizę.

Londyn (AP) A gencya Reutera donosi, 
że chociaż sy tu acja , stworzona przez F .ia d a -  
baszę, jest jeszcze niewyjaśniona, jednak, 
zdaniem niectórych dyplomatów, Essad-basza 
jest w pływ ow ym  albikaszykl-un, posiadającym  
zorgannow ane stronnictwo, czesn się różni od 
kandydatów cudzoziemskich. W  innych steracL 
wskazują, że now y władca albański Wobec u- 
kładu z królem czarne górskim, może poczynić 
ustępstwa terytoryalne, których pragnie Czar 
nogóra.

Prasa wiedeńska o sytuacyl.
Wiedeń (AP), Cała prasa omawia zao 

strzenie sy tu acji zewnętrznej. ,Ż e it"  znajduje, 
że postępek E isada-bsscy wielce rozczarow ał 
Berchtolda W  ministerstwie spraw zagrani 
cznycb ( łoszono, że Serbowie i czarnogórcy są 
śmiertelnymi wrogam i albańczyków, obecnie 
zaś w ybitny albańczyk zaw iera układ z Czarno­
górą i poddaje Skutari, pozostaw iając Berch- 
toldow i obronę Albanii nie tylko przeciwko 
serbom i cza-nogórcom , lecz rów nież i prze­
ciwko albańczykom. .A rbeiter Z situag* sądzi, 
że oddzielne wystąpienie A ustryi związane jest 
z niebezpieczeństwem dla pokoju europejskiego. 
O świadczeniu o tem, jakoby AusLrya podejmu­
je  się zadań Europy— są to czcze słowa. A u ­
strya, oddzielona od Europy, może narzucić 
Czarnogórze nie iozkaz Europy, lecz uwą wła- 
saą  wolę.

Wiedeń fAP). Z miżoHe do irin isterstw i 
spraw zagranicznych gazety wyrażają radość z 
powodu wiadomości o oczekiwanych krokach 
stanowczych A ustryi przeciwko Czarnogórze.

,N eue F ieie Presse” mówi o możliwości 
wspólnej akcyi wojennej Ausrryi i Włoch w 
celu ew akuacyi Skutari.

, Reicnspost* sądzi, że decyzya Austryi 
j “3t pośrednio skierowana przeciw ko  tym, któ­
rzy zamierzali poniżyć A ustryę przez ostatecz­
ną porażkę dyplomatyczną. Europa zobaczy, 
że nie można rąoać drew na plecach A ustry: 
w  tym celu, ażeby pan&Hwizm ułożył sobie z 
nich stos, Z  drugiej strony gazeta r Zcit" w y­
raża powątpiewanie z powodu samodzielnego 
wystąpienia A ustryi i pokłada nadzieje na lo ­
jalność wszystkich nrrodow ości państwa w ra 
zie eksp ed ycji przeciwko Czarnogórze.

#A roeiter Zeitung* protestuje przeciwko 
śmirłemu twierdzeniu gazet pólurzędowycb, ja- 
koDy stanow cza wola ludności żądała energicz­
nych zarządzeń przeciwko Czarnogórze. Gaze­
ta wskazuje, że waśnie narodowościo* e ku- 
stryi nie pozwolą na ustalenie jednoś :i i jed­
nomyślności, Cała slow.ańszczycna południo­
wa jeat wzburzona. N atodowości słowiańskie 
otwarcie demonstrują p-zeciwko wiedeńskiej 
polityce urzędowej. V® takich warunkach prze­
budzenie po upojeniu alb ań skim  będzie o- 
kropne.

W  .Polniscfee Kcrrespondenz* pewien

w ybitny p^jeł poUki, ośw iadczi, że pola 
cy energicznie popierają wiedeńskie minister­
stwo spraw zagranicznych, odczuwając, iż w y­
stąpienie państwa w  sprawie skutaryjskięj skie 
rowar.e jest nie przeciwko słowianom, lecz 
vro»róle przeciwko zamiarom Kosyi.

G losy p rasy  czsskK J.

PiMJja (AF). G azety ci'E kie ostrzeg ają 
przed nierozważnemi wystąpieniam i przeciwko 
Czarnogórze. .N arodu! Lis-ty” oświadczają, że 
Europa jest zadziwiająco nerw ow a. Najbardziej 
niecierpliwa jest dyplom acya rustryacka, 
W  W iedniu znowu pobrzękują orężem. .O strze ­
gam y przed niebezpieczeństwem kroków n ie­
rozw ażnych*.

P rz y g a to w a n k

Wiedeń (AP). W edług pogłosek, w ydano
rozporządzenie o usunięciu ludności "ywilnej 
z miasta Cattaro. Rząd jakoby obstalował w iel­
ką iłeść mąki.

Stanowisko RosyL
Budaneszt (AP). E o  .P ester Lloyd* do­

noszą z W iednia, że wiadomość, podana przez 
„Tem ps*, jukoby R o sya  w ystąpiła z nota, za ­
w ierającą groźbę na w ypadek oddcieincgo w y ­
stąpienia monarchii, jest fałszyw a i ma na ce­
lu, oczyw iście, pogorszenie stosunków pomię- 
d zj W iedniem  a Petersburgiem.

O Salomkf
Ateny (AP). Generał bułgarsW Gazri,- 

cziew oświadczył, iż zmiana rozporządzeń, do­
tyczących opuszczenia Salonik przez piechotę 
bułgarską, nastHpiia w celu dowiedzem a bez­
podstaw ność pogłosek o naprężonych stosun­
kach pomiędzy G recya a Bułgaryą.

Saloniki (AP). Ukończono now ą koncen­
tra c ję  wovjk greckich. Trzecia dyw izya przy­
była z Enieżcwardar, siódma— z O rvanolev- 
thera.

Ostrzeżenie-
Peter&ourg (AP), Rząd turecki ogłosił, 

że wobec założenia przez włjidze w ojskow e no­
w ych nader niebezpiecznych min autom atycz­
nych przy wejściu do zatoki smyrneńskiej, sta­
tki powinny przepływt.ć wyłącznie przejściem, 
ś c ś le  oznaczonem na miejscu przed Jenikale. 
W szelka odpowiedzialność za nieszczęśliwe w y­
padki, mogące mieć miejsce w razie niespeł­
nienia obowiązujących przepisów, spada na ka­
pitanów statków i nie mają oni praw a żądać 
odszkodowania za straty.

Z lotnictwa.
Barlm  (AP).' Lotnik, czect Stipłuszek do­

konał pierwszego wzlotu na nowym  aeroplanie 
z motorem o 150-u siłacn, roboty rosyjtkiego 
inżyniera Borysa Łuckiego. Stipiuszek znajduje, 
iż na tym  aeropłanit, odznaczającym się »:‘ą 
motoru i rów nym  lotem, można przelecieć prze­
strzeń z Berlins do Petersburga w ciągu 15 
godzin.

M oskw a (AP). Lotnik H aber-W łyński, 
wniósłszy się na w ysokość 2,880 metrów, po1 
bił wszechrosj jski rekord wysokości.

T&odozya (AP). Lotnik szkoły sew asto 
polskiej, Andreadi, przybył na aeroplanie do 
Sew astopola, przebyw szy 200 wiorsf w  ciągu 
3 godzin.

Z Pcrtugalii-
Lfcbona (AP). W  nocy, przy koszarach 

I 3*8°  pułku piechoty rzucono 2 bomby. A re­
sztowano 13 robotników, usiłujących przecią 
gnąć żołnierzy na swoią sfronę. Minister w oj­
ny, dotOnując przeglądu rekrutów, znalazł, iż 
panuje pośród nich wym agana dyscyplina.

Prezes ministrów ośw iadczył w obu iz 
bach, iż rząd poinform owany był co dc osobi­
stości przyw ódców  ruchu, nie zapobiegł jednak 
ich postępowaniu w celu umożliwienia należy­
tej oceny ich zbrodniczych planów, ekiercw a­
nych przeciw ojczyźnie i republice. Agitatorzy 
jednakże nie przeszli do akcyi zaczepnej i zło­
żyli dow ody ostatecznego tchórzostwa- Rząd 
zniszczył ognisko ruebu i oddał winnych Dod 
Łąd. Izby w yraziły rządowi wotum zaufania.

Z Niemiec.
Berlin (AP). Budżetowa kom isja parla­

mentu przyjęła bez m odyfikscyi wym agane 
przez rząd ziriększenie kontyngensu w ojsk oraz 
utworzenie now ych 18 batalionów . Przeciw 
projektowi głosowali src.-dem okraci, połacy i 
alzatczycy.

yroczystości gimnastj’czne-
W a rs za w a  (AP.) Na hipodromie T -w a

w yścigow ego rozpoczęły siq zorganizow ane 
przez okręg naukow y 3-óm ow e uroczystości 
gimnastyczne z udziałem 1.500 wychowańców 
męskich i rzeńskich szkół średnich i nit»zych 
okręgu.

Pr&test.
P d te rsb irg  (Wł.) Naczelnik miasta zapro­

testował przeciwko uchwale rady miejskiej o 
wysłaniu na międzynarodowe święto dziecinne 
w Paryżu 50 dzieci.

Sprawa Juszczyńekiego-
Petersburfl fW ł.) Krążą pogłoski, że śledztwo 

w sprawie Jaszczyńskiego zostanie ukończone 
w końcu kw ietnia. Oczekują w yn ikćw  eksptr* 
tyzy  prof. Kosorotow a.

Z akademii medyczne]
Peterfburg (W ł.), K rążą pogłoski, iż w 

przy«złyn<*roku zostanie podw yższony wpis w 
akademii ® o;enno-m edyczjej.

Z]azd górniczy.
Petersburg (Wł.). O tw arto zjazd przed­

stawicieli przemysłu górniczego. Łutugin od­
czytał referat o zapasach bogactw  kopalnianych, 
Zagłębie D ąbrow skie posiada 855 m ilionów 
toun w ęgla.

1 maja-

Petersburg (Wł.). W  związku ze świętem 
1 maj 1 w fabrykach w yw ieszono ogłoszenie, 
opiew ające, iż w razie zerw ania umowy robot­
nicy zostaną wydaleni.

Zabroniony odczyt.
P etersburg (Wł.). Zabroniono odczytu 

posła Skobielew a o działalności 4-ej Dumy.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Feter8bwrsbie}).\

D ecydująca cb w ila .

W iedeń (W ł.) Jeżeli na dzisiejszem po­
siedzeniu konferencji londyńskiej nie dojdzie 
do porozumienia w sprawie Skutari, przedsta­
wiciel A ustryi zawiadom i mocarstwa, że A u stiya  
rozpocznie aLcyę czynną przeciwko Czarno­
górze i zaproponuje przyłączenie się do niej. 
Przez ten krok A ustrya pragnie uzyskać apro­
batę konferencyi na akcyę czj nną. Jeżeli nn - 
carsłica akcyi tej nie poprą, A ustrya zdecydo­
wana jest stanowczo rozpocząć takową samo­
dzielnie.

Wiedfeń (Wł.) Cesarz przyjął dow bacę 
floty admirała Hansa.

Wiedeń (Wi.) W łochy i Niem cy starają 
się usilnie wpłynąć na A nglię, aby zgodziła się 
na akcyę w ojstow ą przeciw ko Cznrnogórze.

Wted&ń (W ł). BR eichspost' pisze, że 
w szystkie szczegóły a*.cyi przeciw ko Czarno­
górze są omówione. Specyalne zarządzenia 
obecnie są niepotrzebne.

Dzisiejsze posiedzenie am basadorów nie 
może nic zmienić w postanow ieniach Aus*Tyi, 
najwyżej w ykaże, Które m ocarstw a przyłączą 
się do akcyi, jaka się może rozpocząć już w 
piątek.

Wśedtjń (W ł ). A uslryackie koła dyploma­
tyczne spodziew ają się, że W ioch y poprą dzia­
łania A ustryi i rozpoczną akcyę rów noległą w 
Albanii południowej.

WCedeń (W ł.). Pom iędzy królam i Piotrem 
i M.aołi.jcm trw a ożyw iona wym iana depesz. 
Zapew niają, iż Czarnogóra może liczyć na po­
parcie Serbii.

Cetynia (Wł.). Na konferencyi decydują­
cej króla M ikołaja z posłem aust.yackim  Gie- 
slem król uparcie obstawał przy zatrzymaniu 
Scutari.

Lonnyn (Wł.). Do ,D a y ly  Mail" donoszą 
z Konstantynopola, ż t  ambasadorowie niemiec­
ki i auptryacki w yw ierają nacisk na Fortę, aże­
by nie podpisyw ała układu pokojow ego przed 
rozstrzygnięciem  kw estyi Skutari.

Zamordowanie Niazi-beya-
Wiedeń (WL). W  BRndisi zas.rzelono 

Niazi beyA  i adyutenta, wsiadających na paro­
statek. O baj agitowali za kandydaturą na k się­
cia A'Danii członka rodziny sułtańiJuej, M or­
du dokonano w celu politycznym . N iazi-bey 
był współtwórcą rew olucy młodej Turcyi.

Nota Austryi.
Wiedeń (Wł,). Berchtold w ysłał w nocy 

do mocarstw ponowną notę okólnikowa, reha­
bilitującą sprawę SKutaryjiKą oraz w yjaśniającą 
i uzasadniającą stanowisko A u siry

Optymizm Grey’a.
Londyn (Wł.). G rey p o jebn e ośw iad­

czył, iż jakiekolwiek pow ikłania w stosunkach 
mocarstw ?ą wykluczone.

Pfzyg otowanlc
W iedeń (W ł). Do „Relcbspost* donoszą 

z Cattaro, i i  rozpoczęła się koncentracya woj­
ska czarnogórskiego pomiędzy Nieguszem a C e­
tynią. Z e Skutari w ysłano do granicy au- 
stryackiej 5,000 żołnii rzy. W ładze austryackie 
rozkazały usunięcie ludności cyw ilnej z C atta­
ro i Budna na granicy Czarnogóry w obec m o­
żliwości ostrzeliwania tych miast p*zer czarno- 
górców .

W sprawib zamordowania ks. Druckiego-Lu 
becklego.

Warszawa (Wł.). Snraw a morderstwa w
Teresinie nie przestaje gorączkow ać opinii. 
W czoraj rano ordynrh Jan Bisping z żoną 
przyjechali do W a-szaw y. O g. 10 rano poli­
c ja  z rozkazu władz sądow ych aresztował!, or­
dynata w mieszkaniu i przewiozła do cyrkułu, 
g jz ie  go zrew idował i badał podprokurator, 
poczem B'ŁDinga przewieziono do sądu okręgc • 
w ego, gdzie do g  3 po południu oadeF. go  
podprokurator Herszelman i sędzia śledczy do 
sp iaw  szczególnej w agi Bezmienow. Na m ocy 
d ecyzji prokuratury Bispinga aresztowano.

W ieczorem  odbyła się rew izyt sądow a w  
obecności Eispinga w jego iuicizk*x iu. 0 ‘ p ó ł­
nocy przewieziono go do więzienia śledczego.

Bisping zaprzecza kategorycznie w iny 
zabójstwa. Opinia o nim w kołach ary i.ok racy. 
jest jaknajlepsza. Dochodzeniu w spraw ie k ra ­
dzieży w Teresinie dotąd są bezskuteczne. Z a ­
gadkow a tajemniczość zabójstw a i poszlaki skie­
row ane przeciwko Bispm gow i podniecają roz­
budzoną ciekawość. Z  wysnuwaniem  wniosków 
\ 'strzymują ' się jednak do czasu ukończeni! 
śledztwa.
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA

Nowości Beletrystyczne
M a ż r c a  n a  d J u g o t e n t ó h o w e  r a t y  b e z  d o l i c z e ń .

Ceaa rb. 1.50

Ceni rb. 1.00

KRESZCZATYK 22. a

W YŁACZM  REPREZENTANCI^PIESWS/ORZĘDNYCH FABRYK.
Pow ietrzne elewatory,

składające słomę przy pom ocy 1 robotnika.

Ruston, P rootor & C-o:
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e, 

n . B J  f l g  ,  Pługi, siew niki rzędowe i wie-
I l U I I ■ w f l l f R w  Iorzędowe pielnlki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
E O m m l p o g M ó  M otory naftowe stałe i lokomobile no* 
r w s  w k ł ł l l ®  wo-ulepszone’, ekonom iczne i prawie 

bez dymu.

R. A. L iste r & C-o •  gielskie do
mieka, łatw e d )  użycia, lekkie w  ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M K ‘ r l  5 C m  M łocarnie konne, kie*
i  mm  O l w l t l  I  w | « i  raty, sieczkarnie bęb­
nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

Samuelson & C-o w alce młyńskie.1]

— SU 1 I

i  siekacze' Benthalia,^' Clay to­
na i RShera.

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw alory .A tam a n *,

W Ł A S N E J  F A B R Y K I.ny Lialowe etc.

J V Ie b le
DO GABINETÓW, STOLO 
WYCH, SYPIALNI w różnych 
stylach ZAWSZE TANIEJ
z pierwszych rąk i na obsłalunek

Specjalne urządzenia magazynów, kantorów, hoteli, brnków, przedsię­
biorstw i t. p. SpeCyalne hurtowe wyroby drzwi, okien, ram do budynków

FABRYKA 
MEBLI

K irylow ska 58. Oferty natychmiast

irtowe w yrooy arzwi, oKien, ram do DudynKów

W . Sakowskiego

Unaważaj'ąc pola nie zapo­
minajcie o

y  m  ■ ■ (Kainit 12;,;, nawozowa sól potasowa 30% i 40$). 
AHLI Tvlko zupełnie unawoż. za pomocą kali zabezp. 
najwyższy urodzaj. Możn 1 nat yć za pośrednictwem wszyst­
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

im ;

Chiński magazyn herbaty

T. I. K O M A R O W A
Kreszczatyk N& 48.

Sprzedaż detaliczna po cenach hurto eychi
Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, P -iłow a, Bot- K a w a

T l f i r l i 2 l 2  kina, Wysockiego^ Diementjewa i in. firm. fe- 
S  dyny 'magazyn w  Kijowie, g.Die
e t palona i mielona za pomocą ma- H o ło n d t r o k ie  Iep-

szyiiy elektrycznej w obecności kuou- J l a n d t ]  szych firm od 1 rb. 
i-tcegu. Suragaty  w lasiego wyrobu- 20 kop,
a  1 1 S  herbatn iki, karm elk i, cu k ie rk i owocowe
L Y S K u I h O h  ' *n- W yroby cukiernicze: G. Barmana, Siu i S-ki,
-• f c w I e w U iw l i j  Kro.nskkgj i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp. kupującym herbate, kawę wyroby Cukiernicze, kakao—do łaje się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzecz*,-, stale posiadanych na skła­
dzie lub też r ib it  w gotówce. M e b le  haman io w c  i paraw any go.

f o a e  i n i cbstalunek. 7328

Bruksela 1910. " f t t r s z" Vemers iśitf
8M“̂ y& °rbile „ c o m p a c t

zakładów  Mi*1ES’A w W arenem  w Belgii.
W olnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu

P rze sz ło  2000 w użyolu.
W  lokowobilach silniki są szczelnie zamknięte.

u w a r .H O j i  d w u le t n ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polsł ’ ", Litwę 1 Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
W a r s z a w a , Ż u r a w ia  2 4 .  e l .  2 1 5 -2 3 , telegr. Konepo-Warszawa 

Na żadanie cconiki i kosztorysy bezpłatnie 34,7

Jan Łada
Lucifer

Henryk Piątkowski

Reduta

P O E Z Y E .
Zdzisław  Dębicki

Wybór poezyi
Bronisława fs iro w sk a

A n i o ł o m  d ź w i ę k u  c ^ a r t .  135
8800 l)o nabycia ive tv$.i-yslldęh księgarniach.

Cena rb, 1 35

I

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawoztiw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buszynee posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma­
szyny żniwne, konne młocar­
nie i inne narzędzia rolnicze Przedstawicielstwo: podolską
faoryk „Kompa- I I P o e n  w Ameryce, (lokomobile, młocarnie 
nii Mioci rfi* *• I* U<tS>t5 z automatycznymi samopo-iawaezami
i powietrznymi elewatorami do słomy, maszyny do budowy dróg bitycn 
i gruntowych,. samochtdy parowe i traktory benzynowe, pługi parowe

kami oraz automobile). towarzystwa Akcyjnego ta-
deusz Kowalski i A. trylski
do okopowych Bamforda, najnowszej konstrukćyi kultywatory sprężynowe 
.Ślązak", udoskonalone wały-ugniatacze Campbella i wały-rycgle z pierś 
ćien am< z 2-ch P n t l l l i l / i  n* żą_ p a n u  wskazane w katalogach
połow  złozony*1). U o I l I U m  danie. U C H  ^ z wyjątkiem wyrobów 
la '  I I f  q o a  s4 nbliCzone franco stacya szerokotorowej kolei 
biyk -■  li odbierającego. Adres: poczt i telegr. KaLhDy,
Targoński. 7032

Kijowski Syndykat Rolniczy
jjljzawiadamia, że w końcu bieżącego miesiąca odbędą się

ic-dn iow e

f f

■ próby naftowych traktorów

J U lJ W  -  ? J\J&
przy orce w następujących majątkach:

1) Księżny T  Kurakinej około st. SZPOŁA
2) p. T, Tereszczenki około st. CZARNORUDKA. 

O dniu rozpoczęcia prób w p iska ch  będą
spocyalne ogłoszenia.

Zakład Foto- 
chamigraficzny

Kijów, Sofijowska Nr 7 Telef. 25-15

Grafik11
dla illustr,. Szybko 
dokładnie jak ry­
sunek lub fotograf 
i tanm. Najróżno­

rodniej. wydaw. na v "stawę kijowską w 1913 r.

W , ko
nujeKlisze

I* llWlUfaW II Will I 1 AG
P R O R E Z A  9.

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:
M a p l f . n n r m i p l f  M aszyny żniw ne. S zp agat wią 
l l l c l r r i  w v l  I l l ł w l k .  zalkow y. Części zapasowe.

Akc. Tow. Vmtzki. Diki. Parowniki d o  o .s zy .

Hofhenri &Schrantz. parow e M tocarnie k on i­
czynow e, Prasy do słom y. W ialnie.

Clayton & Shuttleworth,
we. M łocarnie konne. S i e w l f l i b :  k o m -  

, , b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) naftowe do 

* orki. Siew niki z talerzow em  ^dełhąm i. 
Brony talerzowe. Brony s p r ę ż y n o w e .  M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Pługi parow e - samochody I 35  silne. 

O d d l U j U  I -1 Lokom obile i młocarnie parow e. Mło- 
carnie koniczynow e.

I r O C - L o i *  Pulw eryzatory konne. O pryskiw acze „Apol- 
U l  C M / I I C r ,  i0« do bielenia i dezynfehcyi.Kelolte." W irów ki do mleka. N a c z y n i a  *2° m l e -

uznanę za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne.

wyróżniają Się przyjemnym tonem.

Fisharmonią Manbarga 
F is lia rim e  Manbc>rga

Fisharmonie Manberga
wyróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonia Eiffanborga
wyróżniają się trwałością konstrukćyi 4621

Najwyższo nagrody za najlepszy gatunek
W yłączna sp rzeda ż  w sk ła dz ie  fabrycznymSłSIIElil-ti
Kreszczalyk Nr. 50 te!. 3C-99

Kupony Dywidendowe Geometra M. LeSZCZyŃSki
P o z n a n iu  r a  r o k  1912 przyjmują do wypłaty o d  d n . I m a ja  r - b - *

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały W.-Żytomierska Nr 6 b m, 19 przyj­
muje prywatne roboty. 870 L

oraz

Kijowski Prywatny Bank Handlowy w Kijowie
Dywiderftla za rok 1312 wynosi A%, a zatem waiuta każdego kuponn HI 4 0 ,  
8979 Bank Ziemski w  Poznaniu.

Skład koronek

płótna

Kijów, róg Lute- 
rańskiej i Kres z

1 bielizny I L J A J t ł f  "* 6 1  L W I E  Czatyku Ni 29.

Firma egz. od r. 1882. Telef. Ni 11-57.
P łótna ja rosław sk ie  ■ cestrom skie. Btelłfffa stołowa i \trściel 
najlep. wyrobu w Rosyi. BleWzna męska, damska i dziecinna. Wypraw 
ślubne gotowe i na zamówienia. B ia łe  baw ełniane tkan iny f*ab»*yh
M erozcw  ów. Kołdry, chustk1, dywany, chśdnlki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne K oronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropaiyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.

fCijów, róg Kreszezalyku i Luterańskfej &  29.
W ejście frontowe od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. |

Otrzymamy i owy trsa&pcrt
■i jxtL ~ '_ asl rs lu ż d r n  daa-[}psl*kla

F
Z Y G M U N T A  8L 9( £ F A

|i s ł  i s jpożytr oznfs{axym n w spaniałym  podarfcloai-^

Na welinie, w 4-Ch wielkich te­
rnach ezdrbnie sprawianym  nagra­
dzana przez Kaftę Mianewikłege, e- 
b«iaaujaca kilka tyaięCy artykuł 6*. z 
Ilustracjami i nutami, w  zakresie 
(folsklCn i litewskich dziejów kultu- 
ty, praw, sbyCzaju narodowe?#, sztuk 
i nr.uk, urhrajcń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i picśi i, numizmatyki 
\ etnagrifii życia publicm egoj rycer- 
skiejp*, rolniczego, kościelnego i ło- 
wicCkicg* z ę-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik ł .  :azdy_ż d a a  ksnieCz- 
sj '-ezwarunaewe.

Najwłękrzy zn* TC a przeszłość
polskiej, prefeser A leksander B rflck  
ner, tai nisze, (w  .B ibliotece *War- 
«j.. wśkięi*) o EnCyVlaped/l S logera- 
.R fiw nie pożytecznego, Ciekawego 
i nouczająctgo w yasw n lctw a nie 
apoalb n*»yśłeCl Znajdzie w  nie ■ 
Czytelnik skarbiec rzeczy w łasnych, 
o których się Częste słyszy, a m ałe 
w ic. 1 nabierają te szczegóły newe- 
go barwnego tycia  i w skrzesza Si- 
zamirrzChia pri^Szuść, 1 biją da 
niej blaski i ałychad jej g ła ły"...

C eni ikua >tap«luu  1 b.giK<

B li irseiiisidorów  „O ziin ika  CiiQwski8£0if,
Usmswiającycb tlał- r  Adwlnlslraryl piana, ceaa uniżona Mo rb. 12. 

K i yrsesyHk* ńacxiuw« dołącayć naletJ rl. |

K ond yoy i nu laio na wsi, poszuku­
je  nauczycielka muzyki, może także 
p'zygot_>wać z klas. przedmiotów do 
klas niższych. {Warunki skromne 
Kijów, Dmttrowsl a Nr 23 m. 18. 8902

Dom Polski

Wandy Marchlewskiej
w w illi DanzepEduard Knollstrassc 
Nr 1204, w A N z y i  W illa Heim.
Cały rok otwarta. .8901

A Kiijowtke D i i l P f l  
Centrąlpe D lU f  j

Rachunkowe
przepisyw anie  

nst m aezynaoh.
Kijów, KreszCzatyk 
42. Tel. 28 61. 1149

P otrzebny do biura Technicznego 
weźny, umiejący czytać i pisao 

po polsku i rosyjsku zgłaszać się: 
Kreszczątyk Nś 5 m. 29 o godz. 12-ej.

8937

F r a o s k i  inteligentne
z Agenće ClasSiąue, dobre wycho­
wanie, wykształcenie. Biuro J.hol- 
kowskiej, lerozulimsKa Nr 82, W ar­
szawa, ■” SUSił
łandycy[ na lato posz. osoba z 

■» wyższ. wykSz. ispeC. hist, lit. 
polsk i powsz ) znaj. fr., niem.- ang.. 
ros. i wyższ. muz. SwiatosławsKa 9 
id. 10 1 Foltańska lub ,w iedakcyi 
.Dziennika", 8967
i a j ą t a t  leś jy  ok*zy}n(c do sprze 
dania 200 wio.-st od Moskwy, Cl t»s. 
dziesięcin na b. wygodnych warun­
kach, petrzeba jgotowki 270 tys. ru­
bli. Bliższych wiadomości: poćzt.
st. BerCzaika, nowogrodzkiej g u b , 
Bolesław Moi awski. 8974

Wart. .'*w a. Nowogrodzka ii a, Cie­
chocinek  ul, W ysska, Pensyonaty: 
„Zachęta", wszelkie warunki: v.ygo- 
<ty, Spokoju, zdrowia dla s'ałych i 
przyjezdnych gości. Leczenie masa­
żem i gnu. szwedzką na miejscu. 
Helena Kućzslska. 8977

S Z Y D E Ł C O W E

ie wi
IT D E Ł C C

S a o z k i
k iu  M n  biilim
W  najlepszym gitunku damskie 
pończochy, przy kupnie pól tuzina

36 k. MASŁO 40 k.
Śmietankowe 40 kop. Mtłoso- 
lone 36 kop* funt. 2568

Magazyn WASiEKIflA,
W .-W isvlkowska 8. Telef. 36-18

czarn i. 5657

Br, Robar i Claytona, W iJ n ie  i młynki. 

Pasy. Wor-ki. B rezenty.
Farby w wysokim  gatunku fabr. Holzapfe! i 2 andr.

AUTOMOBILE

Windhoff
Ciężarowy i ummbusy lManneoman Muiah

Motocyklety „ P U C H ( (
Reprezentant-lnźrnier G. A. Deller.- Odess.

Biuro i Glarai: Olgije^wska JUS 5.

Specyalny zakład mechaniczny

dla reparacyi automobilów najrormaits/ych systemów
' przez zagranicznych monterów 8591

Paltoty dziecinne
hostyumy, Snknie," Kapelusze, 

w  wielkim wyborze. 086

Ciesko-Rosyjska M e c lrn . Fabryk?

G. ANDRLE
W. Waaylkoorska 20.

Pr<x Fixs.
używane i nowe, sty­
lowe i zwyczajne, 
brom y i porceli .m- 
obrazy, grawinry, dy 
wany, porlyery, fi­
ranki i rajrozmaitsze 
inne rzećzy do urzą­
dzenia pokojowego.

umeblowa* 
nie t & ■ 
wialni, 
sypiaioij 

jadald i i 
gabinet.

W wielkim wyborze t

Ceny niskie

Hotd-Pensyonat

Dr-
m sd A I M  Kdszewski

ordynuje

w BAD ELSTER IOG
w Królestwie Saskiem 

willa „A pollo" przy Kurhauzie.

w Kijowie
Tyk 

Po

1824

KoiKuchnio wykwintna. ____
wn-zesny. Pokoje sd ,i rb. Obiady

■fort no
Obiad:

dlo przechodzących. Instytutowa it 
1 tze  pietra o«- Telefon 08-33

I

BCajgtek Czeremoszny do sprze 
R ł dania no Podolu, w  pobliżu 
kolei w  jednam kawałku, okopa­
ny, około 250 morgów, w  tem do­
chodowego ogrodu ow ocow ego 
około 40 morgów, pańska re- 
z y d . z kan. i wodoc budynki 
gospod., reman. żywe i mar.we 
Wiad. o?d. g.. skr nocz. 17

8760

P A T E N T Y
modele i znaki fabryczne

Ini. Kj I- O S S O W S K I
Petersburg, Wozniesieński pr 20. 
Berlin, Potsdamerstr, 5. 7650

ęS >
niŁTRU-BUD. BIURU

3óz*f £ u l3wski
KRES2 ■ iZATYK Nr 22. 

Bud. icmont. i ulep. na ist. masz. 
Urządz. aufomatyfz. miewa. OszCzęd. 
w  robot. Powie1 reproduk na’ star. 
maszyn, na 25—5ó|. Sztucz, Jamien, 
wysok. gat. Młyn. masz. i ar tyk. Rek. 
prak. krupczat, i mecnfn. Pr. żąd. 
Cyrkuiarz. 8828

Do sprzedania 8895

2 7  W . T f l B A C r r J l K A
"• *  W -W asylkow ska 27, tel. 15-38.

w mająt, Bohdaućwce odległej o 6 
wiors* od st. Lipowiec, 4rij. gut,, w 
dobrym stanie używane nanędzia 
rolnicze: siewniki rzęlnw e i rzuto­
we różnych syit. wiązałki, żniwiar­
ki. pługi l-o , 2-u i 4-0 sk bowe, b ro­
ny, kitmery, kieraty, wialnie młyn­
ki arzma bcsarabśkie etc. Sprzedaż 
na miejscu w maj. Bohdanówce Co 
dziennie. Bliższycu informacyi udzie­
la: Główne Biuro Fabryki Plisko- 
wieckiej p oć it i Pliakiwo kij gub

Trao iny  (petąk) bambusy, mate- 
ryały koszyk. Rafia (łyko indyjskie) 
W ióry rozmaite. Hlatoryały do 
robót w azko łach , ochronaoh.
Gry i zajęcia pedadogiczne. Łyczko 
sztuCz. i słoma na kapelusze Narzę­
dzia do s!u,duj w iery, modele. PP. 
Handlującym Ceny hurł. Zakładom 
naukowym ustępstwo, POLECA

„ ł J I t t J d "
-Warszawa, W ilc u  33, tel. GO-38. 

Cenniki na żądanie. Wysyłka za za­
liczeniem. pocita, koleją. 8862

Cc) Administracyi.
Dla nd f̂ltę^HLaoIfe yrnra»>ie(.sDaIeo 
alka Kijowskiego* >a jA n  01 wa- 
żHłtk.aftli oajdogodttlejszyeh książek 
aieiteądHytfk w kaid.ua do-oo yols- 
kin, yjnozooiloiiiaif etę 1 w ydaw ca­

mi I otłttpajei f

po cesiia zniżone]
w yiąfzila  lylko as z y *  y u i i i t i r i  

Uroos.

D ZIEJE  P O LS K I
P-r« F e lik sa  K onecznego-

2 tos iv, 30 IluStraćyi IUnlCza, diiża 
ay Fotakl 1 jpodi ialsos 00 woje 

widztwb. Goi a dla p is is » n it « ( t w  
„D zloulka Kijowskiego*!

—  Rb. I kog). 60. ----
(w ozdobnej oprawie)

—  K r a i k ó w  =
Ry* hlstoiyfcrny do połowy XVII w

Rb. ft.
( C s i a  k a l i i i i r c k e  r fc . 5 j ,

(W  ozdobaoj opraw io)

f i  prowiogyę w y ły ł .n y  za zalldz 

l i m  1 doU aisoiam  kołatów psio 

lytkl

Reiaktsr oGpowtoMziaiiiy Ragina Kmlja«aka Drukarnia Polaka vr Kijow ia, ulica Kreazm otyk T* 38. Ayaawca Antoni ZIoIokoIkI.


